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Vtfiedeń, 13 lipca,
Zgłaszają się jaż przeróżni reakcyoniści i 

wrogowie demokratycznego, powszechnego pra- 
wa głosowania, i z miną tryumfalną wykazują, 
jak błędną, ba nawet zgubną była reforma wy­
borcza dla Austryi. W ultrakler/kalno-feuJalDym 
„Yaterlandzie", jakiś lir Ottokar C z e r n i n  
nie posiada się z radości z powodu „nieśmier­
telnej kompromitacyi i fiaska" powszechnego 
prawa głosowania. Cała reforma wyborcza sta 
la się „śmieszną karykaturą" — woła hi. Czer­
nin, który wDrawdzie reakeyonista jest bardzo 
wielkim, ale zato politykiem tak małym, że nie 
wolno mu drwić z tych, którzy z dumą zalicza­
ją się do twórców powszechnego prawa głoso­
wania.

Szeregi arystokratyczuo-feudainych wrogów 
ludowego parlamentu są liczne, ale na szeczę- 
ścio stracili oni wiele ze swej dawnej potęgi. 
Pierwszy raz przekonali się o tern właśnie przy 
sposobności reformy wyborczej, której, mimo 
wszelkie pokatne v'pływy, udaremnić nie byli 
wstanie. Tem większą jest nienawiść, z jaką 
śledzą kroki młodego parlamentu ludowego, tem 
większą radość z powodu najmniejszego wyko­
lej euia się tego lub owego stronnictwa w Izbie 
posłów

Zaznaczyliśmy też już przy innej sposobności, 
że z tych właśnie przyczyD parlament powszech­
nego prawa glosowania musi być bardzo ostroż­
nym. W dawnym parlamencie wszystko ucho­
dziło, — parlamentowi, który wyszedł z po­
wszechnego prawa głosowania, nie wolno nawet 
rolić opozycyi. Hr. Czernin mija się stanowczo 
z prawdą, jeśli z radością wykrzykuje: „Parla­
ment ludowy został z powodu beznadziejnej ob- 
strukcy zamknięty !“ Kto zna historyę dni osta­
tnich, choćby tylko z dzienników, wie, że tak 
„beznadziejną" sytuaeya nie była.

lir. Czernin nie zna widocznie ani tej naj­
nowszej, ani dawniejszej nieco historyi. dotyczą­
cej parlamentu kuryalnego, którą nam śmierć 
lir Kazimierza B a d e n i e g o  świeżo przypo­
mniała. Do jakiegoż to zdziczenia w życrj pu- 
olicznem doprowadziła wówczas obstrukcja par­
lamentarna! A nie działo się lepiej po ustąpieniu 
br. Badeniego, za czasów hr. Thuna, Clarego i 
KOrbtra. Przez 10 lat Austro-Węgry były tyl­
ko „prowizorycznie" wielkiem mocarstwem, po­
nieważ parlament ugody z Węgrami uchwalić 
nie chciał, a pomagano sobie tylko z roku na 
rok słynnym § 14 Budżet normalny w tym 
samym czasm tylko jeden raz uchwalono za ce­
nę miliardowych inwestycyj kolejuwych i kana­
łowych.

Naigrawać się w tych warunkach z parla­
mentu ludowego za to, że uchwalenie traktatu 
handlowego z ILumanią zostało do jesieni ouro- 
czone, nie mówiąc już o tem, że można było 
je p rze forsow a ć —  jest dzieciństwem, a Ibo ob­
jawem złej woli, z którą nie warto polemizo­
wać.

Jaką to spuściznę, jakie tradycye pozostawił 
parlament kuryalny? Oto fatalny regulamin, 
panowanie mniejszości nad większością, dzikie 
obyczaje parlamentarne, zastój społeczny i eko­
nomiczny, a przedewszystkiem otwaity . spotę 
gowany do ostateczności s p ó r  c z e s k o - n i e ­
m i e c k i ,  paraliżujący całe państwo. Prawdą, 
ib  pai lament powszechnego prawa głosowania 
nie mógł w dwóch latach istnienia swego wszy­
stkich tych zaległości i win parlamentu knryal- 
nego usunąć, ale ci, którzy takim balastem ob­
ciążyli nowy i młody parlament, powinni ci­

cho siedzieć i nie przypominać się ludności, 
gdyż w razie przeciwnym wszyscy wskazywać 
będą na ich, jako na właściwycn winowajców 
dzisiejszych niewesołych stosunków,

Hr. Czernin nie jest w zapatrywaniach swo­
ich odosobnionym. Jest on typem pewnej kasty 
politycznej, wrogiej każdemu postępowi, wszel­
kim reformom nowoczesnym, zwłaszcza jeśli po­
łączone są z utratą własnej potęgi politycznej, 
albo z ofiarami materyalnemi. Jest to typ tej 
samej kasty, która np. w Prusiech Sprzeciwia 
się usunięciu średniowiecznego sposoou głoso­
wania do Sejmu, która zawsze jeszcze podnosi 
myśl zniesienia powszechnego prawa głosowa­
nia do pai lamentu, która razem z Biilowem 
zwalczała Polaków i uchwalała ustawy o wy­
właszczeniu, ale która od razu odwróciła się 
niego i połączyła się z Polakami, tymi stra­
sznymi wrogami państwa, gdy chodziło o oba­
lenie dotkliwego dla tej kasty podatku

Społeczeństwo nie jest niestety jeszcze dość 
silnem i dostatecznie zdemokratyzowanem, aby 
mogło przejść do porządku dziennego nad tą 
silną kastą, której cele i środki we wszystkicn 
państwach są jedne i te same. Ale widoczne są 
porywy i starania, rokujące lepszą przyszłość. 
Wiadomo, ze i parlament chaiał w ostatniej 
chwili podjąć akcyę na własną rękę, dla swego 
uzdrowienia i dla usunięcia obstrukcyi. Błędy 
taktyczne opozycyi i rychłe zamknięcie sesyi 
udaremniły jednakże tę akcyę, która jednak nie 
została w całości zani ichaną. - 

Świadczy o tem dzisiejsze zebranie przywód­
ców „Unii słowiańskiej", przeciwnych obstruk­
cyi, kierowanej w ostatnich dniach tylko jesz­
cze przez agraryuszów czeskich i Słowieńców. 
Młodoczesi, jako zastępcy miast przemysłowych, 
byli za uchwaleniem traktatów, agraryusze cze­
scy zaś chcieli je udaremnić. Następstwem tego 
było, że pp. Kramarz i Pacak wyjechali z Wie­
dnia, a ster polityki „Unii słowiańskiej" prze­
szedł w ręce pp. Udrzala i Sustersicza. Jeden 
stanął na zbyt ciasnem stanowisku ekonumicz- 
nein, drugi posiana zbyt ciasry program polity­
czny; nastąpiło więc „wykolejenie" —  szkodli­
we dla parlamentu, ale pożądane, jak widzimy, 
dla jego wrogów.

Gdyby Kramarz i Pacak pozostali byli w Wie­
dniu i gdyby pp. Udrzal i Sustersicz nie byli 
pozostawieni sami sobie, byłyby rzeczy może 
inny wzięły obrót. Ale właśnie dlatego, że na­
wet stronnictwa „Unii słowiańskiej", a zatem 
opozycyi stanowczej i bezwzględnej, same sta­
rają się uzdrowić chorobliwe objawy parlamen­
taryzmu austryackiego, radość wrogów parla­
mentu dzisiejszego jest muże przedwczesną.

Sz.

0 M o t a n ie  Rtdsi p a f i s l w .
(T  e 1 e t o n e m.)

W i e d e ń ,  14 lipca.
Do wiadomości, jakoby ze  s t r o ny -  polskiej 

czyniono starama o z w o ł a n i e  p a r l a m e n ­
tu na 14-duiową sesyę we wrześniu, dodaje 
„N. Fr. Presse", że  w i ę k s z o ś ć  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  d l a t e g o  z a m i e r z a  to  u c z y n i ć ,  
ponieważ obawia się, że po»eł S t a p i ń s k i wy­
zyska ferye pai lamentarne dla agitacji po ca­
łym kraju przeciw traktatom handluwym, a 
z w ł a s z c z a  w S e j m i e  g a l  i c y j s k i m, i 
spowodować może niekorzystną dla traktatów 
handlowych uchwałę tego Sejmu.

Aby temu zapobiedz, ma b y ć  n a j p i e r w  
z w o ł a n a  R a d a  p a ń s t w a ,  przed zeoraniem 
się Sejmu galicyjskiego, aby Koło polskie nie

IyLEM UNS B Ą K Ó W  SKI.

Wspomnienie roku chw ały.
(1809.)

2 (Ciąg dalszy.)

II.
Książę Poniatowski zaiął się urządzeniem 

wojska; bataliony i szwadrony nzupełuiono ludź­
mi znajdującymi się w zakładach; powiększono 
irtyleryę o jednę kompanię, wziętą z załogi 
fortecznej. Wojsko liczyło wówczas 10.400 pie­
choty, 3.500 jazdy, lOuO artyleryi, inżynieryi i 
pociągów w  Serocku zebrała się rada wojenna. 
Jentfruł Zajączek radził cofnąć się do Saksonii, 
mni oh ci®  przy Serocku i Modlinie czekać na 
w j ika rosyjskie, które miały pomagać Fran­
cuzom na wypadek wojny z Austryą. Dąbrow­
ski odezwał się w te słowa: „Mości książę, ie- 

i drugi środek nie tylko na nic się Die 
przyda; ale nawet zaszkodzi. Kiedy oni do nas 
weszli, pójdźmy do nich ! Ja wsiądę na brycz­
kę ■ pojadę do Wielkopolski, a stamtąd przy- 
hj'°J^a^zę 20.000 żołnierza. Wasza Książęca 
Mość ruszaj ze swym korpusem do Galicyi, a 
tam miesiąc podwoisz swo siły". Zdanie Dą- 

'Ow&uiego zwyciężyło natychmiast rozpoczęto 
Kroui w jenne w kierunku Galicyi.

lymczasem arcyksiążę, chcąc przebyć Wisłę, 
przyspieszał buuowę mosti pod Gorą, aby módz 
dzia a przeciw wojsku polskiemu, ''eden pułk 
austryacai już znajdował się w szańcu przed- 
mostowym, jeszcze nieopatrzonym palisadami. 
Była godzina 1 po północy dnia 3 maja. Ciszę 
nocni* przerywał tylko odgłos doboszów i cieśli, 
prącuiących nad ukończ linem mostu. Kolumny 
POiskie zbliżyły się do szańca na wysirzai ha- 
r3binowy niespostrzeżone i wpadły nagle do

szańca. Załoga austryacka, nie mogąc się cofuć, 
stanęła w około obozowych baraków i opierała 
się jak najsilniej. Składała sitj z Belgów' i emi­
grantów francuskich, którzy oddawra służyli 
w wojsku austryackiom. Przez pół gudziny wal­
czono na bagnety, lecz nareszcie pułk austrya- 
cki musiał uieaz i broń złożyć; 50 ołmerów, a 
między nimi i pułkownika, 1800 podoficerów i 
żołnierzy wzięto do niewoli, trzy działa zdobyto. 
Chorąży pułku rzucił się w Wisłę; podoficer 5 
pułku poszedł wpław ża nnn ] odebrał chorą­
giew. Austryacy stracili w tej rozprawie 5oO 
ludzi, Polacy 300 zabitych i rannych. \Vzięcie 
szańca przeJmostowego pod Górą przeszkodziło 
przeprawie wojsk austryackich. Poniatowski był 
od tej chwili panem lewego brzegu Wisły, mógł 
wykonać pomysł, który tę kampanię uświetnił 

wkroczył do Galicyi.
Dnia 5 maja pokazały się dwa szwadrony 

polskie p o d K u c k i e m ,  a nazajutrz wypę­
dziły stamtąd trzystu huzarów wigierskich po 
mocnej utarczce, w której zginał B e r e k  J o  
s i e l e w i c z ,  szef szwadronu. Josielewicz, sta- 
rozakonny, zaciągnął się do wojska polskiego 
w r. 1794, służył w  legionach Dąbrowskiego, 
potem w woisku francuskiem, nareszcie wszedł 
w r, Id07 do wojska Księstwa Warszawskiego, 
został szefem szwadronu i zginął z bronią w 
ręku pod Kockiem Sya jego, zmieniwszy religię, 
był leśniczym rządowym; w roku 183 ’ służył 
w wojsku polskiem, potem wyszedł do Francyi 
i tam umarł.

W Galicyi wszyscy właściciele ziemscy, 
wszystka szlachta, z okrzykami radości i na­
dziei witali wkraczające pufki. Spichrze i skła­
dy stały otworem dla żołnierzy, nikt nie liczył 
swoich oiiar, nkt nie poczytywał ich za ciezar. Ks. 
Józef, przyjmując obywateli z zaboru galicyj­
skiego w Lublinie, ozwał się do nich eufnP: 

„"Wyznam i baidzo szczerze, że wojsko moje 
jest nieliczne . słabe. Na hazara rzuciłem się

potrzebowała się krępować ewentualną uchwałą 
Sejmu galicyjskiego.

Obawiają się, że nietylko Sejm galicyjski, 
lecz także i inne Sejmj m o g ą  p o w z i ą ć  
n i e k o r z y s t n e  d l a  t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h  u c h w a ł y .

Jak się zdaje, prezydent ministrów s k ł o n ­
ny  j e s t  ż y c z e n i u  t e mu u c z y n i ć  z a ­
do ś ć .

Będzie więc zadaniom wybranego wczoraj ko­
mitetu wykonawczego stronnictw antiobstruk- 
cyjnych Unn słowiańskiej d o p r o w a d z i ć  do 
p o r o z u m i e n i a  z agraryuszam czeskimi i 
grupą Susterszicza, abj nie powtórzyły się wy­
padki, jakie zaszły przed zamknięciem Rady 
państwa.

Z t a j a l k t o  p o iity i  ro sy jsk ie j.
Rewolacye, klóie B u r c e  w ogłasza w paryskim 

dzienniku „Matin", znane są czytelnikom w naj­
ważniejszych szczogólach z telegraficznych stre­
szczeń, do których obecnie dodajemy niektóre szcze­
góły- Otóż, jak Barcew stwierdza, istnieje w Pe­
tersburga tak zwana „ s e k e y a  s p e c y a l n a " ,  
pozornie zniesiona w  r. 1880. Jest to prawie f a j ­
na  o r g a n i z a c j a  r z ą d o w a ,  zajmująca dię 
wyłącznie zdradą i prowokac” ą, a wszystko osło­
nięte jest ścisłą tajemnicą. Każdy członek „spe- 
cyalnej sekcyi" ma zmieniono nazw'sko i osobny 
stan cywilny z dokumentami. Nawet 'szef departa­
mentu policyi w ministeistwie spraw wewnętrznych 
najczęściej nic nie wio o działalności „sekcyi spe­
cja lnej", jak to Btwierdził B u r c e  w w aferze 
L o p u c h i n a .

Osławiony szpieg i prowokator R a c z k o w s k i  
obracał się w Paryżu pośród wykwintnych i wy 
sokich sfer. Był nieledwie ofieyalnym przedstawi­
cielem Rosyi. Burców powiada, że rozporządza re- 
produkcyą fotogralii, na której R a c z k o w s k i  
przedstawiony jest p o m i ę d z y  d w o m a  m i n i ­
s t r a m i  r e p u b l i k i  f r a n c u s k i e j .  Następcą 
Raczkowskiego w Paryża był R a t a j  e w, który 
następnie objął kierownictwo „sekcyi spocyalnej" 
w Petersburgu. Otrzymawszy emeryturę w sumie 
15 000 franków rocznie, osiadł w Paryżu, gdzie 
dotąd przebywa. W  r. 1905 po Ratajewie objął 
służbę H a r t i n g ,  posiadający już wówczas krzyż 
legii honorowej.

W korespondencyi z Petersburga podaje „Berli- 
ner Tageblatt" nieznane dotąd szczegóły b ografi- 
czne o I l a r t i n g n .  Z początkiem dziewiątego dzie 
siatka lat ubiegłego stulecia, gdy na uniwersytecie 
w Dorpacie byli jeszcze wolni, czyli nadzwyczajni 
słuchacze, należał do nieb niejaki A b r a h a m  
H e c k e l m a n n ,  mały, cichy żyd, znany dobrze 
w kołach rewolucyonistów. W  r. 1882, licząc 20 
rok życia, wstąpił H e c k e l m a n n  do tąjn9j poli­
cyi w Petersburgu. W  tym czasie wyjeżdżał za 
granicę i „odznaczył się" kilka razy, GJy PI eh we 
był dyrektorem departamentu policyi, otrzymał 
H e c k e l m a n n  stałą posadę pod warunkiem, że 
s i ę  p r z e c h r z c i .  Chrztu dokonał pop Malców 
w Berlinie, a ojcom chrzestnym Heckelmanna był 
ówczesny attachó ambasady rosyjskiej Murawiew, 
późniejszy minister snraw zagranicznych. Równo­
cześnie z przyjęciem wiary prawosławnej otrzymał 
Heckelmann nowe nazwisko. A r k a d y u s z  Ha r -  
t i ng .

Dalsza kaiyera Hartinga znana jest z dotych­
czasowych rewelacyj Bnrcewa. Kanim objął po Ra­
tajewie posadę w Paryżu, był Harting od 1901 do 
1905 r. agentem tajnej policyi rosyjskiej w Ber­
linie, gdzie żył na wielkiej stopie, wydając do p ó ł  
m i l i o n a  m a i e k  r o c z n i e .  W obec swoicn prze­
łożonych usprawiedliwiał że wydaje wielkie
sumy na przekupstwa.

Co do osobistych spraw, to Harting, ożeniwszy 
się w Belgii z panną Pirlot, otrzymał 100.000 
marek po«agn. Prócz tego wyciągnął od rodziny 
ąwojej żony 200.000 marek i ulokował je w Ko 
8yi w przedsiębiorstwie, prowadzonem pod egidą 
jednego z w. książąt. Przedsiębiorstwo to zbankru­
towało, ale Harting posi ida majątek, pozwalający 
mu na życie bez troski, natnralnie o ile mu na to 
pozwolą rewolucyoniści rosyjscy.

na Galicyę. Arcyksiążę Ferdynand jest mocuj. 
Los rasj zawisł od powodzenia cesarza. Nie 
mam pewnej wiadomości o nowej bitwie pod 
Wiedniem, lecz wnoszę, że arcy książę cofnie 
się z Księstwa Warszawskiego, bądź dla rato­
wania Galicyi, I ądz dla wsparcia flotu  | armii. 
Cofając się, czyli z rozkazu, czyli z planu, ihożg 
zaczepić o Galicyę, może przejść przez Wisłę. 
W razie tego chwilowego wypadku cierpiałbym 
i wyrzucałbym sobie, gdybym tak gorliwych 
obywateli naiaził na pomstę Z tej przyczyny 
żjczę unikać wszystkich nadzwyczajnych zapa­
łów, robić wszystko skwapliwie, lecz jakby 
z przymusu. Dlatego wszystkie moje rozkazy, 
wszystkie moninacye_ kazałem wydawać pod 
groźbą śmierci, abyście aię v  rasie chwilowego 
nieszczęścia mieli ezem złożyć i bronić. Unikaj­
cie i niedozwalajcie prześladowania NAmców, 
pomnąc, że mają u siebie naszych zakładników 
w Warszawie. Raczcie zachować muje wyzna­
nie w tajemnicy, aby wyjawienie się nie osfu 
dziło ducha".

Ostrożność taka była zupehup usprawiedli­
wioną jak się pokazało później we wschodniej 
Galicyi. Wojsko polskie ruszyło w Galicyę ku 
puludniuwi i skierowało akcyę przeciw dwom 
obwarowanym punktom a stryackim, Sandomic 
rzo.vi od zachodu i Zamościowi po wschodniej 
strunie. Zdobycz zajmowano nv imieniu cesarza 
Napoleona i jego orły zawi sszano.

S a n d o m i e r z  miał 4000 załogi, z>ośone'po 
większej części z nowozacięźnych, pod uowudz- 
twem generała Egermana. Miasto otoczone było 
starym murem, opatrzonym wieżami, lecz roz­
walonym w wiela miejscach. Austryacy zrobili 
nadto na prędce przekop za nmrem, lecz gr 
jeszcze nie ukończyli. Wysypali szarce przed 
bramą opatowską dość mocne, ale także nieu- 
kończone. Do obrony mieli 16 armat wałowych 
i 12 potowych. Na prawym brzegu Wisły usy-
nali Sza Tl i AP nryAflmncfrnNirtr

Z d o b y c i e
Walka o konscytucyę w Persyi, walka z rea 

kcyjuemi gwałtami szacha skończyła się na ra­
zi e z w y c i ę s t w e m  s t r o n n i c t w ' a  k o n ­
s t y t u c y j n e g o ,  c z y l i  n a r o d o w e g o .  Pi 
szemy z naciskiem „n a  r a z i e “ ponieważ na 
zdobyciu stolicy zapewne się ta w alka nie skoń­
czy, a dalszy jej przebieg jeszcze się przewi­
dzieć nie da. Reszta wojsk szacha p o b i t ą  z o- 
s t a ł a  na  gl  o w ę ; - część ich już poprzednio 
przeszła na stronę rewolucyonistów. Groźni do­
tychczas dla rewolucji kozacy Lachowa w roz­
sypce opuścili stolicę. Lecz w niewielkiem od 
mej oddaleniu stoją jeszcze wojska rosyjskie, 
których ewentualne wmieszanie się do tei wroj- 
ny domowej i tu także, podobnie jak w Tebri- 
sie, nowy zupełnie zwrot nadać jej może.

Dziś atoli sprawa wolnościowa w Persyi 
tryumfuje. Szacli Mohamed Ali, który tylokrotnie 
przysięgał na konstytucyę i tylokrotnie przy­
sięgę łamał, który dążący do swobód i odro­
dzenia naród swój pragnął na nowo okuć w 
kajdany barbarzyńskiego, wschodniego despo­
tyzmu, a wreszcie przywołał na pomoc niebez­
piecznego wruga zewnętrznego —  przekonał 
się, że dni jego rządów' despotycznych są już 
policzone ± że uporem swoim sam zgotował so­
bie zgubę. Wypędzony ze stolicy, uciekł podo­
bno do swoich rosyjskich przyjaciół i opieku 
nów.

Dokonane wczoraj zdobycie Teheranu żywo 
przypomina zwycięstwo młodotureckich zastę­
pów konstytucyjnych nad reakcyjnym zamachem 
sułtana, Jest to jednakże tylko kopia miniatu­
rowa. Do Konstantynopola wkroczyła silna, 
doskonaR zorganizowana, przez wyszkolonych 
oficerów prowadzona armia regularna, w Tehe­
ranie pokonał wojsua despoty niewielki stosun­
kowo zastęp partyzantów, wzmocniony watahami 
pół dzikich Bachtyarów. Tu taro atoli zwy­
cięscy rewolucyoniści oali dowód wielkiej mo­
ralnej i krltnralnei dojrzałości i karności. Wal­
czyli z wojskiem despoty, lecz oszczędzali ży­
cie i mienie bezbronnych mieszkańców, szcze­
gólną opieką otoczj li obcokrajowców, Europej­
czyków Jost to ze stiony przywódców rewo- 
lucyi w Persyi krok bardzo rozumny, mający 
wielką polityczną doniosłość. Zadał on bowiem 
kłam obłudnym zapowiedziom z pólurzędowych 
źródeł rosyjskich, że zdobycie Teheranu przez 
wojska rewolucyjne wywoła groźne niebezpie­
czeństwo dla tamtejszej kolonii europejskiej, 
i że wobec tego koniecznem okazało się wysła­
nie wojsk aosyjskich do stolicy.

Pośpiech zaś i sprężystość, tak niezwykła u 
narodów wschodu.ch, z jaką dokonano zdobycia 
Teheranu, pokrzyżował do reszty piany rządu 
carskiego. W o j s k a  r o s y j s k i e  s p ó ź n i ł y  
s i ę ,  znajdują się jeszcze w Kaswinie, w odda­
leniu 20 mil ud Teheranu. Jeśli więc przywód­
com rewoiucyi powiedzie się utrzymać nadal 
porządek i bezpieczeństwo publiczne w stolicy, 
to ewentualne wkroczenie do niej Rosjan straci 
nawet wszelkie pozory konieczności i słuszno­
ści Wówczas też Rosya albo zmuszona bedzie 
wstrzymać na razie swoje zaborcze zapędy,

albo też zrzucić do reszty maskę obłudy i 
otwarcie okazać przed światem, że nie o przy­
wrócenie porządku i bezpieczeństwa jej choa; i, 
iecz o bezwzględną aneksyę północnej Persyi 
i jej stolicy.

W  takim zaś razie wojna domowa w Persyi 
zamieni się już w zupełności na w a l k ę  z ob- 
b c y m n a j a z d e m ,  a tem samem i druga fał­
szywa opiekunka tego kraju, zniewolona będzie 
jasne zająć stanowisko, wyjawić wreszcie, czy 
zmierza naprawdę do utrzymania w Persyi kon­
stytucji czy też do jej r o z b i o r u .

To jedno tylko nie ulega już wątpliwości, żo 
panowanie wiarołomnego Mabomeda Alego s k o ń ­
c z y ł o  s i ę  na z a w s z e .  Ucieczka ze stolicy 
ocaliła go może przed losem pokrewnego mu du­
chem Abdala Hamida; być może, że będzie on 
jeszcze przez pew ien czas pionkiem i narzędziem 
w ręku caratu, lecz potem czeita go koniec mar- 
,ay, na jaki w całej pemi zasmżył.

Przywódcy rewolucy\ w Persyi, zdobywając 
stolicę, dokonali dopitro pierwszej części swego 
zadania. Druga, trudniejsza daieko, czeka ich 
jeszcze. Po dotychczasowych niepowodzeniach, 
spow'odowranych brakiem należytego rozmachu, 
zdobycie Teheranu jest pierwszym czynem ener­
giczniejszym. Być może, że oddziała on podnie­
cająco na cały naród, że wyrwie go z marazmu 
i niedołęstwa i zgotuje mu zwycięstwo.

Lecz nawet, gdyby siły dzisiejszej Persyi o- 
kazać się miały za siabe do pokonania nietylko 
■wewnętrznych, lecz i zewnętrznych wrogów, o- 
becny poryw' wolnuściowy narodu perskiegc sta­
nie się tam p o s i e w e m  n o w e j  ery,  n o w e ­
g o  r o z w roju.  z którym państwa zaborcze zmu­
szone będą liczyć się bardzo poważnie. —  Ludy 
oryentalne na całej linii budzą się do nowego 
życia, a tem samem nowa w dziejach świata 
rozpoczyua się epoka, której następstw ani w 
przybliżeniu dziś przewidzieć i ocenić nie mo­
żna.

Już atoli i w bliższej przyszłości wyniknąć 
mogą z obecnych walk w Persyi poważDe mię­
dzynarodowe za wikłani a. Wiadomość c posuwa­
nia się woisk t u r e c k i c h  w głąb okręgu per­
skiego U r m i i, a niemniej depesza o g r o m a ­
d z e n i u  w o j s k  j a p o ń s k i c h  na granicy 
H a n d ż u r y i  —  to wieści bardzo ważne i 
znamienne

Łatwo też być może, że zamierzonemu roz­
biorowi Persyi, nowemu bezprawiu dwóch 
państw Europy, zapobiegną jeszcze dwa naro­
dy a z y a t y c k i e , że wolność i sprawiedliwość 
w nieb znajdzie obrońców i opiekunów, których 
napróżno szukanooy dziś wśród państw o sta­
rej zachodniej cj-wilizacji i kulturze.

( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .
L o n d y n ,  14 lipca.

Dzienniki tutejsze donuszą z T e h e r a n u  pod 
datą wxzorajszą:

W k r o c z e n i e  r e w o l u c y o n i s t ó w  do 
T e h e r a n u  przypomina w zupełności marsz 
i wejście Młodoturków do Konstantynopola. 
Zresztą opór, na jaki natrafili rewolucjoniści u 
bram Teheranu, był stosunkowo n i e w i e l k i ,  
albowiem znaczna część woisk szacha, zwłaszcza 
B a c h t y a r z y ,  przyłączyła się do rewolucjo­
nistów, którzy przybywszy do Teheranu, byli 
tak zmęczeni i wyczerpani, że nie byli zdolni 
do dalszej walki. Szczęściem, nie nacrafili on 
w pierwszej chwili na silniejszy opór i niugli 
przez 24 godzin wypocząć i dopiero w ponie 
działek podjęli walkę na nowo

Wkroczyli oni natychmiast do wnętrza miasta 
i n a t r a f i l i  t y l k o  na o p ó r  K o z a k ó w .  
Rewolucjonistom udało się wkrótce o b s a d z i ć  
g m a c h  p a r l a m e n t u .

W nocy z 16 na 17 maja kazał generał So- 
kolnicki pułkownikowi Sierawskiemu przepra­
wić się z jednym batalionem przez Wisłę o 
milę powyżej Sandomierza, sam zaś z 12 puł­
kiem piechoty, szwadronem jazdy i 2 armata­
mi artyleryi polnej przeprawił się pod Zawi­
chostem i z niru połączył. W  nocy z 17 na 18 
maja oficerowie i żołnierze wyruszyli do sztur­
mu. Przed nimi był długi, wąsKi wąwóz. Prze­
byli go ouwaznie. Kolumna rzuciła się do bra­
my opatowskiej. Brama była zabarykadowana, 
mury wysokie ze strzelnicami, a po bokach 
wznosiły się wieże. W  jednej chwili plac był 
zasłany trnpunń; tu padł mężny książę Marceli 
LuDomirski, ugodzony śmiertelnym strzałem. 
Szturmujący musiel. się cofnąć, straciwszy sto 
ludzi zabitych i rannych.

Wypadek ten nie zraził Sokolnickiego, który 
postanowił szukać innego dogodnego miejsca. 
Wysłał pułKowniua Morawskiego z szwadronem 
jazdy i kompanią woltyżerów na prawą stronę 
miasta. Była już noc, lecz załoga wyrzucała 
bez przestanku race, zeby sobie przyświecać, a 
przy ich błysku zobaczył pułkownik to miej­
sce, gdzie mur był przystępny. Sierawski z wol- 
tyżerami swymi wdarł się nan, ntC doznawszy 
oporu, lecz dostrzegłszy w row ie stojąca, pie­
chotę austryacką, zatrzymał się i wysłał ofi­
cera do Sokolnickiego z żądaniem, żeby jak 
najspieszniej przysłał resztę ortalionu.

Już noc byia późna, gdy Rożniecki uderzył 
na szaniec przedmostowy. Posłyszano na pra­
wym brzegu Wisły gęste strzały karabinowe i 
armatnie, które ustały za pół godziny. Ptożnie- 
cki byłże zwyciężonym, czy zwycięzcą? Od te­
go zależał skutek uderzenia na Sandomierz, a 
może i los wojska na lewym brzegu Wisły. 
Generał Rożniecki wysłał kapitana Strzeleckie­
go, który kształcił się w szkole inżynierów w 
Wiedniu, na rozpoznanie szańca. Strzelecki po- 
szeuł przebrany za wieśniaka z motyką w ręku

i niby pracując w roli; posunął się aż na je­
den wystrzał od okopów, przypatrzył się im 
najdokła niej i rozpoznał ścieżki, piowadzące 
przez bagnmka. Powiedział generałowi, że lu­
nety naprzód wysunięte są w st inie obronnym, 
ale szaniec przedmostowy nie iest jeszcze ukoń­
czony, ruwy me bardzo głębokie i niema pali­
sad. O północy ruszyły kolumny. Bogusławski i 
Włodzimierz Potocki szli na czele. Niespostrze- 
żone zbliżyły się oo lunet na wystrzał karabi­
nowy. Wtenczas przyjęto je silnym ogniem pie­
choty i strzałami dziewięciu armat. Piechota 
polska, nie zważając na to, rzuciła się pędem 

zdobyła lunety. Wojska austryackie złozyły 
broń lub zginęły od bagnetów, tylko część za­
łogi austryackr j mogła uciec po moście. Polacy 
byliby z nią razem wpadli do miasta, lecz 
wstrzymał ich rozkaz dowódców. Sześć armat 
wałowych dostało się w moc zwycięzców, z 1500 
ludzi załogi zaledwie 500 uszło do mmsta, 1000 
było jeńców, rannych i zabitych Polacy stra­
cili tylko 50 ludzi.

Egerman, straciw szy przedmoston j szaniec i 
zagrożony na lewym brzegu, zażądał kaiinula- 
cyi. Generał Sokolnicki. piugnął także co prę­
dzej doprowadzić do skutku bardzo wątpliwą i 
niebezpieczną wyprawę. Zawarto układ tej sa­
mej nocy. Zatodze austryackiej zostawiono 12 
godziD czasu do ustąpienia z miasta, pozwolono, 
żeby \ yszła z bronią, bagażami i artyleryą po­
łową Wieczorem 18 muj a przeciągnęła przed 
wojskami polskiemi i udała się w stronę Kra­
kowa. Załoga składała się w znacznej części 
z Galicyanów, a ci, skoro spostrzegli ziomków 
swoich, narodowe znaki, tłumem wystąpili z sze 
regów austryackich, wołając, że chcą zostać 
z braćmi swoimi Dowódcy austryacey pochylili 
głowę i nie stawili oporu. 800 ludzi przyłą­
czyło się do zwycięskich batalionów.

(C. d. n)
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M i e j s c ę  p o m y t a  s z a c h a  n i e  j e s t  
z n a n e .  Wiadomość, że schronił się w gmachu 
poselstwa angielskiego, n e p o t w i e r d z a s i ę .  
W każdym rasie wątpią, czy szach znajduje 
się leszcze w Teheranie.

Krążą pogłoski, że schronił się on do jednego 
ze swych zamków i że obecnie jeszcze się tam 
znajduje; inne pogłoski twierdzą, że szach zdo­
łał uciec w przebrania, lub przy pomocy wojsk 
rosyjskich i że  n ie  w r ó c i  w i ę c e j  do P e r ­
sy  i , lecz do końca życia pozostanie na wygna­
nia, gdzie u t r z y m y w a ć  g o  b ę d z i e  r z ą d  
r o s y j s k i .

W  każdym razie rządy szacha uważać nale­
ży za skończone, Europejczykom  nie grozi do­
tąd żadne niebezpieczeństwo.

Wczoraj popołudniu ogłosił S i o a h d a r, przy­
wódca rewolucjonistów, że obei mujo rząay mia­
sta.

Od r ana ,  w r o z m a i t y c h  p u n k t a c h  
m i a s t a  wre walka. *

R o s y a n i e  z n a j d u j ą  s i ę  j e s z c z e  w 
K a s w i n i e, miejscowości, odległej od Tehera­
nu o 145 kilometrów; oczekująichjednak w Te­
heranie każdej chwili.

ZdGbycie Teheranu.
B e r l i n ,  14 lipca

„Loc. Anz “ donosi z T e h e r a n u  pod datą 
wczorajszą:

Cd samego rana wre tutaj walka Rewolu 
cyoniści uderzyli równocześnie z kilku stron na 
miasto i o g o d z i n i e  8 r a n o  b y l i  j aż w 
p o s i a d a n i u  g m a c h u  p a r l a m e n t u .

Drogę do koszar kozaków obsadzili rewolu- 
cyoniści k a r a b i n a m i  m a s z y n o w y m i  i 
a r m a t a m i  C r e u z o t a ,  poczem zaatakowali 
koszary, o godzinie 5 popoindniu. Po nadzwy 
czaj gwałtownej walce, koszary dostały się w 
ręce rewoiucyonistów.

Wojsko szacha jest rozprószone i rozbite.
O godzinie 7 wieczorem w a l k a  j e s z c z e  

t i  wa ł a .  Cała ludność przyłączyła się do re­
wolucjonistów. Po mieście urządzono pochody 
i zgotowano Bachtyarom i przywódcom rewolu- 
cyi owacyę.

U r z ę d y  t e l e g r a f i c z n e  są w r ę k a c h  
r e w o i u c y o n i s t ó w .

B a c h t y a r z y  są najdzielniejszym i najinteli­
gentniejszym szczepem perskim. Jest ich około
30.000 rodzin. Prowadzą oni życie koczownicze, 
latem mieszkają w namiotach, zimę przepędzają w 
jaskiniach.

Przywódca ich II a d j i A l i  U h o 1 i K h a n  od­
znacza się nadzwyczajną inteligennyą. Bawił on 
dłuższy czas w Europi'6 i u łada językiem francu­
skim; przetłómaczył nawet kilka dzieł z języka 
francuskiego na per&Li.

Z życia Bachtyarćw przytoczyć można wiele 
charakterystycznych epizodów. Czę3to najstarszy 
mężczyzna kiltunastu rodzin wyjeżdża za gra­
nicę, a po powrocie do ojczyzny, gromadzi koło 
siebie te rodziny i opowiada o cudach Europy.

Gdy Sardar Lhan wrócił z wystawy paryskiej, 
opowiadał swoim ziomkom o wieży Eifel w nastę­
pujący sposób:

—  Jest to niezwykła budowla. Wchodzi eię do 
małej komórki, umieszczonej u stóp wieży, a za 
chwilę, nie ruszając się, jest się u szczytu.

Gdy słuchacze powątpiewali o prawdziwości jego 
słów, Sardar zawołał: ■*

—  Idźcie do domu, jesteście za głupi.
Bachtyarzy, którzy są przeciwnikami rządów ro­

syjskich, dowiedziawszy się o wysłaniu wojsk ro­
syjskich do Persyi, odstąpili od szacha i stanęli 
na czele rewolucyi.

Nowe walk! w Maroku.
Stanowisko sułtana marokańskiego jnż od 

szeregu lat nie należy do —  najprzyjemniejszych. 
Przekonał się o tem zdetronizowany Abdul Azis, 
a obecnie doświadcza tego w całej pełni je ­
go brat i następca Mtffaj Hafid. Zaborcze za- 
khsr mocarstw europejskich z jednej, a nie­
sforność i buntowniczość własnych „poldanych" 
z iijigitj struny i jemu s-tale zatruwają życie 
i zafefócMą z takim trude m zdobyte panowanie. 
Obecnie nowy spadł na jego głowę kłopot. —  
W  chwili, w której na dworcu w Madrycie 
władze hiszpańskie witały nadzwyczajnych jego 
posłów, nadeszły tam telegramy z doniesienia­
mi, że w pobliżu Melilli poddani sułtana z Pifu 
napadli na 7 kolejowych robotników hiszpań­
skich, czterech z nich zabili i jednego zranili. 
Posłów snłtańskich na wieść tę ogarnęło prze­
rażenie; znają om bowiem aż nadto dobrze 
swoich ziomków z Rifu i wiedzą, że gdy ci 
porwą się do broni, może z tego wyniknąć 
awantura polityczna, która biednego ich władcę 
narazi na nowe zawikłania, koszta i upoko­
rzenia.

Rif, czyi; El Rif, to długie pasmo gór, cią­
gnące się wzdłuż północnego wybrzeża Maroka, 
pełne niedostępnych urwisk i przepastnych do­
lin, a zamii szkale przez bardzo wojowniczy i 
hardy szczep Kabylćw. Szczep ten tylko nomi­
nalnie poulega władzy sułtana —  a do poło­
wy przeszłego stulecia tradnfł się głównie — 
korsarstwem morsKiem. Odkąd mocarstwa euro­
pejskie uniemożliwiły im uprawianie tego zy­
skownego procederu, piraci z Rifu. jak ich na­
zywano, nh mogąc wyżyć z nieurodzajnej swej 
ziemi, co kilKa lat niemal urządzali rabunkowe 
wyprawy w gląbeMaroka i nieraz zagrażali 
swemu władcy we własnej jego stolicy.

Hiszpania posiada, jak wiadomo, od kilkuset 
lat na wy br rcżu Maroka szereg miast, tak zw. 
„presidios", które dawniej zabezpieczać miały 
handel jej przed napadami korsarzy marokań­
skich, obecnie zaś zapewniają jej znaczny 
wpływ na wewnętrzne stosunki w tem państwie. 
Jedno z tych *pres-dius“ , miasto Melilla, z nie­
wielkim okręgiem lądowym, położone jest w są­
siedztwie Rifu. Przed szesnastu laty, w r 1893, 
bandy Kabylów napadły na ten okręg hiszpań­
ski —  z tej jedynej przyczyny, że sprzykrzyło 
się im tak bliskie sąsiedztwo „Gianrów". Tam­
tejsza załoga hiszpańska odparła je  zwycięsko, 
sułtan zaś zmuszony został do zapłacenia Hisz­
panii za ten napad 20 milionów peseto w tytu­
łem odszkodowania, nadto zażądano od niego, 
uby ukarał winnych i raz na zawsze zabronił 
im takich „wybryków11 Zajście to tak go zmar­
twiło, że rozchorował się i umarł. Był to ojciec 
obecnego sułtana.

Dziś zanosi się ąa podobną „awanturę-1 — 
z powouu zamordowania owych czterech robo- 
tn.ków hiszpańskich. Pracowali oni w czwartek 
ubiegłego tygodnia spokojnie na linii koiejowej,

którą rząd hiszpański buduje z Melilli do po­
bliskich kopalń, nabytych niedawno od preten­
denta do tronu maratońskiego, Bu Ha mary, 
gdy znienacka zostali napadnięci. Na wieść 
o tem komendant Melili, generał Marina wyru­
szył natychmiast na czele silnego oddziału, zło­
żonego z piechoty, artyleryi i konnicy i przybył 
na miejsce wypautai w chwili, w której Kaby- 
lowie zajęci byli paleniem zeszpeconych zwłok 
pomordowanych robotników. Hiszpanie odbili te 
zwłoki i z furyą zaatakowali wroga, który bro­
nił się rozpaczliwie.

Po kilkugodzinnej walce, prażeni ogniem dzia­
łowym, Kabylowie pierzchnęli w nieładzie, po­
zostawiając na polu walki mnóstwo trupów. 
Hiszpanie stracili w zabitych jednego oficera i 
4 żołnierzy, liczba ich rannycii przekracza 40. 
W  toku walki zdobyto i spalono całą wieś ka- 
bylską i zabrano do niewoli 18 nieprzyjaciół, 
między nimi córkę jednego z Kaidów. Generał 
Marina obawia się jednakże, że Kabylowie wró­
cą w wiekszej liczbie i że rychło j uż nowe wy­
wiążą się krwawe walki. Ufortyfikował on też 
zdobyte pozycye i zażądał posiłków, które po­
dobno są już w drodze do Melilli.

Na wieść o tych wypadkach, prezydent gahi 
netu hiszpańskiego przerwał swój urlop i po­
wrócił do stolicy. Dzisiejszy bowiem ruch anti- 
hiszpański wśród Kabylów Rifu ma głębsze 
polityczne przyczyny. Powstał on nietylko wsku­
tek nabycia owych kopalni przez Hiszpanię, co 
mieszkańcy Riiu uważają za akt nieprawny, za 
inwazję w granice ich terytorynm, lecz nadto 
wskutek włości, że Hiszpania w porozumieniu 
z Erancyą przygotowuje wieką wyprawrę woj­
skową dla zajęcia całego Rifu. Wobec tego w 
Madrycie zapatrują sie na wypadki w Melilli 
bardzo poważnie i przypuszczają, że są one 
tylko początkiem nowych zawikłań i zamieszek 
w Maroku.

Zdaje się w ogóle, że Kabylowie Riiu przez 
ten napad na robotników hiszpańskich złą przy­
sługę wyświadczyli nie tylko własnej sprawie, 
lecz także interesom Mulaj Hafida. Pod naci­
skiem Francyi, rząd hiszpański rzeczywiście 
przygotowywał się do szerszej akcyi zbrojnej w 
Maroku, czego dowodem jest chociażby ta tylko 
okoliczność, iż załogę Melili, jak się teraz oka­
zuje, wynoszącą zwykle około 2000 głów, wzmo­
cniono po cichu na 6o00 żołnierza, Dotychczas 
atoli opinia publiczna w Hiszpanii była prze­
ciwna zbrojnej wyprawie do Maroka. Ponieważ 
więc napad ów wywołał w Hiszpanii wielkie 
oburzenie, łatwo być może, że zapatrywania 
ogółu ulegną zmianie, i że Mulaj Hafid, które­
go stanowisko i tak silnie się już chwieje, uirzy 
się rychło wobec nowej mwazyi europejskiej 
w swojem państwie.

M l e  b e d z ie  l a ł o ?
Pytacie to postawił soDie w jednym z dzienni­

ków niemieckich znany meteorolog, R. E. Peter- 
mann, zaznaczając, że chodzi mu o właściwe lato, 
które Niemcy nazywają „Huehsommer", a które o- 
bejmuje miesiące lipiec 1 sieipień. Chcąc na pyta­
nie owo odpowiedzieć —  piaze Fetermann —  na­
leży przedewszystkiem zbadać, jakie ceehy meteo­
rologiczne miał tegoroczny czerwiec, a następnie 
porównać je  z cechami czerwca ubiegłego. W  ten 
sposób mużna pozyskać pewne dane do dalszego 
wnioskowania, 1 Oczywiście takie zestawienie dat 
jest żmudne, 'trzeba bowiem onracować codzienne 
zapiski kilkudziesięciu obserwatoryow europejskich, 
aie wyniki, tą drogą otrzymane, są zajmujące.

Okazało się tedy, że przecietne ciśnibnie powie­
trza nad Europą w chłodnym czerwcu 1909 r. by­
ło niższe mniej więcej o 2 -3 milimetra, niż w go- 
rąoym czerwca 1908 r. i że miejsca najwyższego 
i najniższego ciśnienia nie znaidowały się, jak w 
roku ubiegłym w północno-zachodniej Europie, ale 
były rozdzielone przez cały kontynent. Tylko na 
krańcach zachodu, w Stcrnoway na Hebrydach i w 
Biarritz było ciśnienie powietrza nieco wyższe 
w czerwca b. r., niż w tym samym miesiącu ubie­
głego roku, zresztą wszystkie stacye w Europie 
wykazały niższy stan barometru, a obniżenie to 
wzmagało się coraz więcej ku wschodowi, tak, iż 
w Moskwie ci&nienie powietrza w tegorocznym czerw­
cu było przeciętnie o 6Y2 milimetra niższo niż 
w roku ubiegłym. “

YV czerwcu 19u8 r. raz tylko powstała wielka 
przestrzeń niskiego ciśnienia ponad północno-zacno- 
dnią Europą i przesunęła się w głąb północy. Na 
ogół wzdłuż wybrzeży Atlantyku, od Anglii aż do 
Hiszpanii, panowało wysokie ciśnienie, Które bardzo 
niewiele zmniejszało się ku wschodowi. Ciśnienie 
powietrza było nad Europą rozdzielone bardzo ró­
wnomiernie, sprzyjając tworzeniu się ciepłej tempe­
ratury, a wahania się w ciśnienia były nieznaczne 
i powodowały tylko chwilowe zamącenie pogudy, a 
mianowicie lokalne burze.

W  przeciwieństwie do tego wysokie ciśnienie 
powietrza w czerwcu b. r. wzdłuż wybrzeży Atlan­
tyku miało ponad kanałem Lamanche lukę, wywo­
łaną przez to, że kanał ów był bramą dla atlanty- 
edeh depresyj, które szły wzdłuż morza Północne­
go i Bałtyckiego, wdzierając się za kontynent. De- 
presye te wzmagały się po urodzę, jak to wynika 
z tej okoliczności, że właśnie Rosya, a specyalnie 
przestrzeń jej od Moskwy do Odessy, miała najniż­
sze ciśnienie z ogniskiem w Moskwie. Z  powoda 
ogromnego wzrostu przestrzeni niskiego ciśnienia, 
różnice tego ciśnienia w granicach owej przestrze 
ni były bardzo nieznaczne, rnch atmosfery zamarł, 
a cała Rosya miała w czerwca 1909 r. ciche i 
sprzyjające ciepłej pogodzie puwietrze.

Rzeczywiście też czerwiec b. r. był w Rosyi cie­
plejszy, niż czerwiec ubiegłego roku, gdy w reszcie 
Europy było p r z e c i w n i e ,  a mianowicie w ten 
sposób, że kn zachodowi różnica temperatury wzra­
stała. 1 tak we L w o w i e  i Sorii czerwiec b. r. 
był zimniejszy od czerwca ubiegłego rokn tyl­
ko o 1°, w Pradze i Wiedniu różnica wynosiła 
już 2 -3°, w Berlinie 3°, a w Paryżu 3 ’5°. Różnice 
te odnoszą się do temperatury porannej, tempera­
tura południowa wykazy wała jeszcze większe dyfe- 
reneye. Te wielkie wahania się w ciśnieniu powie­
trza w czerwcu b. r spowodowały częstsze opady 
niż w czerwcu ubiegłego roku. W  czerwcu 1908 r. 
każda miejscowość Europy miała 61/*, zaś w czerw­
cu b. r 9Ya dni deszczowych, a ilość opadu była 
o Y5 część większa, wykazując znaczne różnice lo- 
':a'ne. Jak zwykle by wa w takich wypadkach, ucier­
piała Bkutkiem tego najsilniej pogoda w górach, 
tak pod względom ciepłoty, jako też i opadów.

Nie ulega wątpliwości, że tegoroczna niska tem­
peratura w czerwcu była po części wynikiem tej 
okoliczności, że góry lodowe z okolic podbieguno­
wych posunęły Bię daleko na południe, skutkiem 
ozego parowce, jadące do Ameryki, były narażono

na niebezpieczeństwa. Dla braku wyczerpujących 
dat z dalekiej północy, nie można dokłaanle omó­
wić związku pomiędzy lodami podbiegunowemi a 
stanem pogody w Europie —  ale pewne wnioski 
można wyciągnąć z dwóch faksów.

Zimna temperatura czerwcowa bieżącego rokn 
rozciągała się na całą Europę zachodnią, środkową 
i południową, polegając na wielkim pod względem 
przestrzeni i długotrwałym procesie atmosferycznym, 
który, jak doświadczenie uczy, n ie  ł a t w o  z m i e ­
n i a  s i ę  n a  l e p s z e .  Drugim faktbm jest ta oko’ 
liczność, że przestrzenie wysokiego i niskiego ci­
śnienia powietrza, posuwające się nieustannie to 
kn zachodowi, to ku wschodowi, w czerwca b. r. 
przesunęły się bardziej ku południowi, a wahania 
w ciśnieniu były żywsze. Co do takich prze3uwań 
Się pogody również uczy doświadczenie, ż e  z m i a ­
na  ł a t w o  n i e  n a s t ę p u j ę .  Słowem, spostrze­
żenia nad początkiem iata bieżącego rouu n ie  d a ­
ją  p o m y ś l n e g o  h o r o s k o p u  d l a  w ł a ś c i ­
w e g o  l a t a .  Statystyka meteorologiczna nie wiel­
ką daje pociechę. Wedle w iargodnych zapisków 
wiedeńskiej stacyi meteorologicznej z ostatnich 133 
lat, były miesiące maj i czerwiec zimne 39 razy, 
a w tych 39 wypadkach lipiec i sierpień tylko 8 
razy, sam lipiec tylko 5 razy, sam wreszcie sier­
pień tylko 8 razy przekroczył Bwoją tempeiaturę 
normalną. Wreszcie 18 lat i lipiec i sierpień Dyły 
za zimne.

Ostatnim wreszcie niepomyślnym momentem jest 
ta okoliczność, że od września uhiegłego roku było 
7 miesięcy za suchych, a tylko 3 miesiące były za 
wilgotne. Skutkiem tego istnieje prawdopodobieństwo, 
żo deficyt opadów, który w owych dziesięciu mie­
siącach wynosił przeszło 100 milimetrów, zostanie 
obi cnio wyrównany, czyli, że będziemy mieli obfitsze 
deszcze. Wyrównanie opadów może co prawda na­
stąpić pizy ciepłym i pogodnym stanie powietrza 
za pomocą silnych a przemijających ulewnych 
deszczów.

Mimo tej prognozy nie wiele obiecującej, należy 
zwrócić uwagę na tę pomyśiną okoliczność, że w osta­
tnich dziesięciu latach lipiec był 7 razy, a sierpień 
nawet 8 razy za zimny, Ostatni ciepły lipiec mie­
liśmy w rokn 1905, zaś ostatni ciepły sierpień 
w r. 1904. Może wobec togo i reszta lipca i sier­
pień b. r. będą ciepłe i pogodne, gdyż wedle za­
pisków wiedeńskich od r. 1775 zdarzyło się tylko 
4 razy, że więcej niż w trzech po sobie następu­
jących latach był lipiec za zimny, zaś tylko w dwóch 
wypadkach sierpień wypadł za zimny więcej niż 
w czterech po sobie następujących latach.

Peteraiann mimo wszystkich przytoczonych oko­
liczności meteorolog icznycb, które dają złą prognozę 
dla lipca i sierpnia, sądzi na podstawie statystyki 
meteorologicznej, że o k o ł o  p o ł o w y  l i p c a  n a ­
s t ą p i  c i e p ł o t a  w ł a ś c i w e g o  i a t a  1 ż e  
s i e r p i e ń  p r z e k r o c z y  n o r m a l n ą  t e m p e ­
r a t u r ę .
— — ł — — j — i

D ? ?  Gras&w altiukd.
Do administracyi „Nowej Reformy11 nadesłali: 

Zakład dyetetyczny dra Skórezewskiego w Krynicy, 
zebrane w pensyonacie podczas kabaretu, 33 kor., 
P. J., zebrane na weseiu w Zakopanem, 23 koron, 
od pp. Borkowskiego, Willgórskiegu i tow. z War­
szawy 16 koron 76 Hal. (draga rataj.

Do zarządu głównego T. S. L. w Krakowie na­
deszły na Dar Grunwaldzki następujące zobowią­
zania: — -i

P. Zofia Chrząszczewska w J astrzębińcach (pow. 
Daszew, gab. .Kijowska) przysyła przez Bank ziem­
ski w Poznaniu 234 koron, jako składkę na Dar
Grunwalazki.

P. dr WŁ Żydłowicz w Krakowie składa 3 kor.
P. H. Ziemnowicz z Tarnowa pisze: „Przesyłam 

na ręce szanownego zarządu kwotę 3 kor. tytułem 
rat miesięcznych za lipiec, sierpień i wrzesień, ja­
ko zobowiązanie na Dar Grunwaldzki".

Od Koła T. S. L w Tarnopolu otrzymujemy 
30T 9 kor. —  następnie pisze: „W  Czytelni zbara­
skiego Koła T. S. L. w Zaradziu zebrał p. A. Mro­
zek od włościan P 40  kor., którą to kwotę równo­
cześnie wysyłamy".

Wychowankowie Bursy T. S. L. w Tarnopolu 
przesyłają, jako składkę, na Dar Grunwaldzki kor.
i 5 ‘86.

„Niniejszem zawiadamiam szanowny zarząd, że 
urzędnicy inspektoratu podatkowego, oraz urzędów 
podatkowych w Tarnobrzegu i Rozwadowie zobo­
wiązali Bię w ratach miesięcznych przez jeden rok, 
począwszy od 1 lipca r. b., złożyć 300 koron na 
szkoły kresowe. Pierwszą ratę w kwocie kor. 26.40 
złożono dzisiaj na książeczkę Towarzystwa Zalicz­
kowego w Tarnobrzegu nr 1081. Fr. Mika. komi­
sarz skaraowy w Tarnobrzega".

P. dr Kazimierz Woynarowski w Chrzanowie 
przesyła 2 kor., jako swą wkładkę na Dar Grun­
waldzki, za lipiec 1909, oraz 8 ‘84 koron na listę 
składek w Sierszy.

Zarzad Koła w Podwoloczyskach zobowiązuje się 
złożyć w ciągu lat pięciu 120 kor., oraz zawiada­
mia, że Czytelnia T. S. L. w Orzechowcach zobo­
wiązuje się także złożyć 120 koron w pięciu la­
tach.

Koło T. S. L. w Kolbuszowej pisze: „Równocze­
śnie przysyłamy czekiem pocztowym zarządowi głó­
wnemu 100 koron, a m:anowicie: 55.24 kor., jako 
część z czystego zysku, pochodzącego z wycieczki, 
urządzonej przez tutejsze Koło na Dar Grunwaldz­
ki i cele oświatowe; 44 '76 kor., zebrane między 
gośćmi na wieczorku Słowackiego, urządzonym przez 
nauczycielstwo powiatu kolbuszowskiego 3 b. w. w 
Sokołowie".

P. Stefan Luchański, koiejomistrz w Bucnmwie, 
pisze: „Upraszam o przyjęcie choć tak skromnych 
datków na Dar Giauwaldzki, zebranych od dzien­
nych zarooników, zatrudnionych pod zarządem pod­
pisanego, jak również od służby. Pp. St. Luchański 
3 kor., St. Nyczka ] kor., następnie L. Łuszczak, 
J. Strzałkowski, G. Jakub.szyn, B. Kondrat, B. My- 
śka, M. Gałat, A, Szot, St. Kiuoi, K. Łukaszów,
I. Winnik, A. Dereń, J. Kinal, E. Baran, K. Pa- 
cnołek, J, Jawny, I. Dereń, E. Hreezanik, J Szot,
A. Rożowski, Fr. Oryszczuk, J. Deroń, J. Stacbór- 
ski, J. i J. Różowscy, W ł. Kinal, L Zajączkowski,
B. Hołowaty, K. Kinal, J. Dereń, J. Węgrzynowicz, 
J. dalkowski, P. Głuch, W . Kinal —  razem kor 
14'-33“ .

„Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Z irząd 
T, S. L., że dnia 9 b. m. wysłałem przekazem 
pocztowym 40 franków. Suma ta została zebrana 
między studentami Polakami w Nancy, jako ofiara 
na „Dar grunwaldzki". Mieczysław Masłowski".

Członkowie zarządu głównego T. S. L. i Rauy 
nadzorczej T. S. L. deklarują: dr Ernest Adam 
100 Loron w pięciu ratach, A. Alesandrowiczówna 
50 koron w 10 ratach, dr Ernest Bandrowski 100 
koron w 5 ratach, dr Fr. Buiak 500 koron w 5 
rocznych ratach, Kazimierz Czarnecki 60 koron po

1 Koronie miesięcznie, dr Br, Dulęba 25 koron w 
5 ratach, St. Gruszecki 20 koron, L. Halski 100 
koron w 5 ratach, A. Januszewski 60 koron w 5 
rocznych ratach bez zastrzeżeń, U. Jedynak 10 
koron, dr W ł. K°nia 25 koron w 5 rocznych ra­
tach, dr W ł. Kiernik 100 koron w 5 rocznych ra­
tach, O. Kopecka 25 koron zaraz, H. Linde 100 
koron, A. Mohi 100 koron, Stetan Natanson 60U 
koron w 5 ratach, dr J. Opieński 100 koron w 5 
ratach, R. Ordvń3ki i W . Ostrowski po 50 koron 
w 5 ratach, K. Piątkowski i dr J, Piepes-Poratyń- 
ski po 100 koron w 5 ratach, dr Z. Próchnieki 
50 koron w 5 ratach, St. Rymac 50 koron w 5 
ratach, W'. Sikora i St. Sobińsk, po 25 koron w 5 
rocznych ratach, J. Strokowa 25 koron w 5 ratach, 
dr J. Gertler 250 koron w 5 ratach rocznych, dr 
M. Koy 2.000 koron w 5 rocznych ratach bez za­
strzeżeń — ' razem więc 4.700 koron.

„My niżej podpisani, uznając doniosłość walki 
o szkołę polską na kresach dla przyszłości narodn, 
zobowiązujemy się niniejszem składać tylmlem „B a­
ru Grunwaldzkiego" na rzecz T. S. L. przez pięć 
lat, t. j. do końca roku 1913 kwotę 12 kor. rocz­
nie, płatną w ratach półrocznych po 6 kor. 1 sty­
cznia i 1 lipce każdego roku. Sucha, w lipcu 19U9 
roku: E. Borzęcki, St. Herscntal, dr J Gawlik, dr 
P. Goschwind, ks. dr M. Kołodziej, L. Kostka, E. 
Krupka, B. Kuliński, J. Janos, E. Jasiński, R. Lau- 
derer, W . Machnicki, ks. St. Meus, L. Olszewski, 
J. Schmal, J. Solik, „Sokół" w Suchej, dr K Spann- 
bauer, K Świątek, dr M Szybalski, dr A. Zechen- 
ter, M. Żmigrodzki, Tow. Kasynowe".

Podczas obiadu zjazdu Kółok rolniczych w Kra­
kowie, na wniosek włościanina Szczepana W ieczor­
kowskiego z Dablan (pow. lwowski), złożyli człon­
kowie zjazdu kwotę 500 koron ua „Dar Grun­
waldzki" dla zarządu Głównego T. S. L. Powyższą 
kwotę zbierali: Lucyan Wieczorkowski i Lulomir 
Olszanowski, przeliczyli zaś pp. Łukasiewicz, kie­
rownik szkoły w Mokrzyskach, Jan Stybel, nauczy­
ciel w Zalasie. Kwota ta została wpłacone przez 
sekretarza ogólnej Rady T. K. R ,  p. Wł. Mazara 
z N. Sącza, do kasy zarządu Głównego T. S. L., 
dnia 7 b. m. 1909 roku.

„Rada miejska na posiedzenia 22 czerwca L909 
uchwaliła zgudnie z wnioskiem magistratu i jedno­
myślnie przeznaczyć i wypłacić kwotę 2000 koron 
po 400 koron rocznie przez 5 lat, licząc od 1 
Btycznia 1909 roku, tytułem udziału w składce na 
„Dar Grunwaldzki", przeznaczony na zakładanie 
polskich szkół na zachodnich kresach kraju. Pierw­
szą ratę w kwocie 400 koron nadeszło Kasa m iej­
ska bezzwłocznie. Jarosław, 1909 r .“ .

P. J. V.’ achał z Krosna, przysyła 38 koron 
imieniem grona pracowników w przemyśle nafto­
wym w Krośnie, drugą ratę na rzecz subskrybo­
wanej kwoty na „Dar Grunwaldzki" 1880 koron.

f i  r  o  k  i  k
K r a k ó w ,  14 lipca* 

Stan wody na Wiśle i Rudawie z powodu o-
statnich znacznych opadów deszczowych szybko się 
podDosi —  Dziś o godzinie pół do 12 przed połu­
dniem stan wody na Wisło wynosił 1 m. 9 cm. 
p o n a d  zero, podczas gdy wczoraj o tej samej po­
rze wynosił tylko 76 cm. poniżej zera. —  Jak się 
informujemy na stacyi wodowskazowbj, stan wody 
na W iśle nieznacznie, ale stale sie podnoBi.

Jeżeli pogoda nie ustali się w dniach najbliż­
szych, istnieje obawa, że i w roku bieżącym Kra­
ków nie uchroni się od tak często miasto nasze 
nawiedzającej klęeki powodzi.

Również woda w Rudawie znacznie się podnio­
sła. Wczoraj wieczorem woda w Rudawie w gór­
nym biegu, w miejscach, o niższych brzegach, do­
sięgała prawie kraju brzegów, Woda jednak spły­
wała jeszcze do koryta W isły, której stan wody 
nie jest jeszcze tak wysokim, aby zatamował do­
pływ Rudawy.

Wystawa pamiątek po Juliuszu Słowackim
Wobec licznych zapytań ze strony publiczności, ko­
mitet, urządzający pamiątkową wystawę po Juliu­
sza Słowackim, przypomina raz jeszcze i zwraca się 
do ogółu społeczeństwa polskiego z gorącą prośbą 
o łaskawe nadsyłanie wiadomuści, co do miejsc, w 
których się znajdują owe pamiątki, lub co do osób, 
które je posiadają. Komitet bowiem zamyśla urzą­
dzić pamiątkową wystawę dla uświetnienia obchodu 
jubileuszowego naszego wieszcza w miesiącu paź 
dzierniku. Skład powyższego komitetu stanowią po­
wołani przez walne zgromadzenie obywatelskie na­
stępujący członkowie: Ludomir Benodyktowicz, art. 
malarz, Seweryn Bohm, sekr. Tow Przyj. Sztuk 
Pięknych, dr Antoni Beaupió (redaktor „Głosu Na­
rodu"), Maryan Lubiecki, Bronisław Gubrynowicz, 
S. Gembarzewski, Maryar Gumowski, Ferdynand 
Hoesick, Leopold Mcyet, dr Feliks Kopera, dr Ju­
lian Pagaczewski, dyr. Fryderyk Papóe, Jan Pawli­
kowski, Władysław Prokesch (redaktor „N, Refor­
m y"), Edward hr. Raczyński, prof. Maryan Soko­
łowski, Piotr Stachiowicz, art. mai., Maciej Szukie- 
wiez, Wincenty Wodzinowski, art mai, i Bolesław 
Karpiński (sekretarz komitetu). Równocześnie przy- 
pom.na komitet, żo spółka wydawnicza reprodakcyj 
artystycznych „W is ła "—  chcąc uświetnić rocznicę 
Juliusza Słowackiego ogłasza konkurs na rysunek 
lub obraz, którego treść odnosiłaby się do osoby 
Juliusza Słowackiego, a który to obraz nadawałby 
się do rozpowszechnienia w reproauKcyaeh na kar­
tach korespondencyjnych i na ten cel przeznacza 
jako nagrodę za prawo reprodukcyi 200 kor. Pra­
ce, opatrzona godłem, nadsyłać należy najpóźniej do 
31 sierpnia, pod adresem „Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych" w Krakowie (plac Szczepański 1. 
4). Jury sądu konkursowego stanowić będzie ko­
mitet urządzający wystawę. Wszystkie listy rów­
nież należy nadsyłać pod wyżej wskazanym adre­
sem.

Posiedzenie komitetu odbędzie się 19 b. m„ w 
poniedziałek, o gudzinie 5 po południu, w sali se- 
kretaryatu Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych.

Odpowiedź. Czytamy w „Dzienniku Cieszyńskim" : 
„Na Dar grunwaldzki na rzecz „Macierzy Szkol­
nej" złożyli: Zamiast odpowiedzi na „narodowe" 
artykuły „Głosu Narodu", rzucającegc oszczercze 
napaści na Macierz Szkolną Księstwa Cieszyńskie­
go, grono Polaków w Morawskiej Ostrawie 15 K.“

ROCZtiiCa pożaru. W niedzielę, 18 b. m , o go­
dzinie 9 rano, odbędzie się w kościele N. P. Ma­
ryi, z okazyi rocznicy pożaru, jaki nati ledził nasze 
miasto w 1850 uroczyste nabożeństwo.

I i  k r a i n a .

Tarnopol, 13 lipca. (Samobójstwo urzędnika po­
cztowego).

W tragicznej aferze w tutejszym urzędzie po­
cztowym toczy się w dalszym ciągu energiczne 
śledztwo, prowadzone przez inspektora Kowarzyka

ze Lwowa. Chodzi o skonstatowanie, c z y  b r a k  
o ś m i u  t y s i ę c y  k o r o n  spowodował tylko KłP 
nigsherg, czy też ponosi współwinę z dawniejszych 
czasów ofieyał Czubaty oraz inni koledzy. Wskutek 
tego przesłuchiwany jest prawie cały personal urzę­
dniczy. Poszlaki wskazują, że Konigsberg miał od 
dłuższego czasu zawlkfac się w długi, która chwi­
lowo pokrywał, lecz narażał się prędzej, czy pó­
źniej, na konieczność zapłaty większej kwoty. —  
Czubaty zawinił o tyle, że, zamykając wspólnie z 
Konigsbergiem kasę, wiedział o braka gutówki, a 
z litości nad kolegą nie dał natychmiast znać na­
czelnikowi poczty i podpisał księgi, że są w po­
rządku. Tc też pismo Kiiaigsherga, przed spełnie­
niem samobójstwa pozostawione, a obwiniające Czu­
batego pośrednio, naraziło tego ostatniego na ciąż- 
kie konsekwencje i powikłało całe dochodzenie —  
Konigsberg zarzucił starszemu kontrolorowi Krono- 
wi, że protokół został na nim wymuszony. —  Tem 
czyn Kónigsberga przypisują chyba wielkiemu zde­
nerwowaniu przedśmiertnemu. ,

Trzy badaniu kasy okazało się, że niema zapi­
sków i ksiąg spółki koleżeński j, którą sobie zało­
żyli niżsi fnnkcyonaryuaze pocztowi w celu chwilo­
wych wzajemnych zapomóg i pożyczek. Na kilka 
dni przed odkryciem braków kasowych, zabrał Ko­
nigsberg te zapiski do domu. Spółka obracała jnż 
kapitałem około 3 tysięcy Koron. To wskazywałoby, 
że Konigsberg był w kłopotach finansowych.

Oprócz toczących się dochodzeń z ramienia dy- 
rekcyi, sędzia śledczy, na podstawie dokonanej re- 
wizyi w domu denata —  rozpoczął urzędowe bada­
nia.

Dziś wieczorem odbył się p o g r z e b  K o n i g s ­
b e r g a .  Listów, pozostawionych przez niego, nie wy­
dano jeszcze adresatom.

Zakopane, 13 lipca. (Koncert). Na dzień 17 
b. m. ęsobota) zapowiadają ta afisze koncert, który 
się odbędzie w sali hotelu „Morskie Oko". W  pro­
gramie zamieszczono między innemi występ p, J. 
Soji, skrzypka, posiadającego jnż tak znaczny roz­
głos. Również wystąpi w koncercie p. K. H o f f m a n- 
n ó w n a ,  utalentowana śpiewaczka. Akompaniament 
fortepianowy objęła p. J. Władykowa z Nowego 
Targu. W  koncercie będzie również w kilku pun­
ktach programowych współdziałać harmonium (prof, 
Orzech), co będzie zapewue zachętą dla melomanów, 
ponieważ instrument ten rzadko ma się sposobność 
słyszeć na koncercie. Dochód z koncertu przezna­
czony- na Pomoc koleżeńską uczniów gimnazjum w 
Nowym Targu.

Z naszych zdrojowisk. Do R y m a n o w a  od 1 
do 10 b, m. przybyło drużyn 485, osób 916: ogó­
łem w sezonie bieżącym przybyło drużyn 603, osób 
1327.

Wadowice, 13 lipca. (Okręgowy zjazd strażacki). 
W  dniach 9 i 10 bm. oubył się tu kurs I. okręgu 
strażackiego, dnia 11 b. m. zaś zjazd straży ognio­
wych ochotniczych. Kurs przeprowadził delegat 
Związku kraj. straży pożarnych ochotniczych p. 
Antoni Szczeraowski. Na kurs z 30 straży do tego 
okręgu należących, zgłoszono ze straży ochotni­
czych Andrychowa, Babic, Buczkowic, Krzęcina, 
Lanckorony, Lencza, Nowej wsi, Osieka, Suchej, 
Wadowic, Wilkowic, Zatora, tudzież ze straży Kó­
łek rolniczych Wieprza i Targanicy 38 uczniów. 
Odpowiedziało wymaganiom 33 uczniów i tym wy­
dano świadectwa uzdolnienia.

Na zjazd oprócz straży ochotniczych okręgu I. 
przybyły także straże nienależące dotychczas do 
/.wiązka okręgowego z Choczni i Inwałdu, łącznie 
2U5 uczestników. O godz 10 rano naczelnik okrę­
gu p. Antoni Bahr z Zatora odebrał raport od ze­
branych straży przy szkole Jachowicza, poczem ca­
ła drużyna -trażacka udafa się na nabożeństwo, 
następnie oabyła się aefilada, Po powitaniu przta 
burmistrza dra Opydę, odpowiedział naczelnik okrę­
gu p. Bahr. Po południa w sali magistratu p. 
Bahr wygłosił referat w sprawie peżarnictwa, do­
tyczący ćwiczeń porządkowych przy akcyi ratunko­
wej pożarnej, poczem bezpośrednio obok ogrodu 
miejskiego, wobec zebranych uczestników, straż Za­
torska po.d komendą naczelnika związku, przepro­
wadziła praktycznie a wprawme i dokładnie ćwi- 
czer ie porząakowe dla akcyi pożarnej, jako demon- 
stracyę referatu. Po zdjęciu fotograficznym ucze­
stników zjazdu] przez p. Jakiba Gacha, w rynku 
miasta odbyły się ćwiczenia pożarnicze miejscowej 
straży, wykonane ze znaczną wprawą. Po ćwicze­
niach naczelnik omówił ćwiczenia. Po dyskusyi, w 
któraj zabierał między innemi głos p. Gutowski, 
naczelnik straży z Andrychowa, uznano przeprowa­
dzone przez straż zatorską ćwiczenia porządkowe 
za bardzo pożądane i wskazane dla nauki straży, 
celem utrzymania ładu i ścisłego kontaktu starszy­
zny ze strażakami przy akcyi ratunkowej, ćwicze­
nia zaś straży wadowickiej uznano za prawidłowe 
i należycie wykonane. Festynem zakończono zjazd

Nowy SijC7, 13 lipca (RaJa powiatowa. —  To­
warzystwo rolnicze. —  Kółka. —  Kradzież).

Z większej własności wybraDu do pełnej Rady 
powiatowej hr. Adama Stadnickiego.

Prezydyum Tow. roln. okr. zwołało wczoraj do 
sali ratuszowej walne zgromadzenie członków, ce­
lem utworzenia spółki handlowo-rolniczej w tutej­
szym okręgu. Celem spółki jest dostarczenie więk­
szym i mniejszym rolnikom nawozów, oiręb, mąki, 
nasion i t. d. po cenach niskich, w doborowej ja ­
kości. Jako delegaci z Krakowa przybyli pp. Ko­
nopka i Taoeau. Spółkę zaiożono. Na początek 
przystąpiło uknło 40 członków z udziałami ponad
3.000 koron. Do rady nadzorczej weszli pp.: Fi- 
hausor (prezes), dr Dudziński (sekretarz), Skąpski 
Walter, Smiałowski, hr. Stadnicki, ks. Piaskuwy 
Majcher, Maciaszek; do komisyi rewizyjnej: Kry- 
czyńskl, Nowakowski, Kociołek. Rada nadzorcza 
powołała dyrekcyę, która uia tę spółkę uruchomić. 
W  jej skład wchodzi p. Sobolewski, emer. podpuł­
kownik, Kopaczyński, Maznr, Pawlikowski. Do 
spółki będą wciągnięte WRzystkie Kółka rolnicze.

Wzajemność Kółek rolniczych z Towarzystwem 
Szkoły Ludowej wydaje u nas widomio skuteczny 
plon. Latarnia magiczna T. S. L. ściąga licznych 
widzów, którzy później słuchają chętnie wykładów 
rolniczych, o nawozach lub ze sadownictwa, a w dy­
skusyi żywy biorą udział. Metoda ta łączenia rze­
czy pobudzających z praktycznemi, okazała się bar­
dzo skuteczną, a włościanie raz zachęceni, upomi­
nają się później o prelegentów.

Śmiałej kradzieży dokonano w handlu Łucjana 
Górki. Oto na pierwsze piętro do sypialni pryncy- 
pała zakradł się rzezimieszek i w obecności śpią­
cego, zabrał kasetkę z kwotą 600 koron, wekslą 
na kilka tysięcy koron, następnie po ganku zsunął 
się na dół do piwnic cukierni Bilińskiego, gdzie 
wybrał sobie najlepsze szampany i cenne wina. 
Sprawcy dotąd nie njęto.

Oświęcim, 13 lipca. Przy zakończeniu roku 
szkolnego na popisie, jaki rokrocznie się powtarza, 
miłą niespodziankę sprawiła nam młodzież zakładu 
salezjańskiego, przedstawiwszy kadry sokole ną 
modlę krakowską wyćwiczone. Spora ich liczba, bo
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przeszło 300 młodocianych druhów, przy orkiestrze 
zakładowej i n< jnałach, wykonała z precyzją po­
chody ozdobne i ćwiczenia lancami w takt muzyki, 
piramidy i ćwiczenia na porączkach. W  zakładzie 
tym sporo znajd a je się młodzieży z zaborów. Dla­
tego też solą w obu jest Niemcom-sąsiadoir po­
wyższy zakład dla młodzieży; niejednokrotnie strzedz 
się trzeba szpiegów, a wsparcia i datki na ten 
zakład ściśle są kontrolowane.

Jasiu, 13 iipca. (Ctimnazyum prywatno dla pa­
nienek). jjGeiem zadośćuczynienia piękąeej potrzebie 
zakładu naukowego, które zająłby się wyższem 
wykształcemem panienek, postanowiło grono profe­
sorów tntejszego gimnazynm otworzyć z dniem 1 
września prywatDy zakład naukowy żeński o cha­
rakterze gimnazynm. Na razie otwarty zostanie 
tylko oddział odpowiadający pierwszej klasie gim­
nazjalnej Naukę w zakładzie prowadzić będą pro­
fesorowie gimnazyalni w Jaśle. Bliższych informacyj 
udziela ustnie i pisemnie profesor Stanisław Pająk 
w Jaśle. (Kancelarya dyrekcyi gimnazynm).

Gorlice, 13 lipca Renrezentacya miejska w Gor­
licach zamiast wieńca na ^rnmnę ś. p. Kazimierza 
hr. Badeniego, honorowego obywatela miasta Gor­
lic, złożyła kwotę 40 koron na rzecz ubogich u- 
czniów w Gorlicach, do r.ąk djrekcyi tego zakładu.

O mandat Sejmowy. W  Samborze odbyło się 
onegdaj zebranie wyborców wielkiej własności okrę­
gu samborsko-drohobyckiego, celem zastanowienia 
się nad kandydaturą na posła do Sejmu w miej­
sce ś. p, TaJ. S k a ł k o w s k i e g o .  Jako kandydat 
zgłosił się p. Steian K o m o r o w s k i .  Większością 
dwóch trzecich głosów uchwalono odroczyć decyzyę 
do 26 b. m. i zaprosić do zgłoszenia kandydatur 
przedewszystkiem Agenora lir. G o ł u c h o w s k i o -  
go,  dalej prot. Oswalda B a l z e r a  i dr Stanisła­
wa K a s z u i c ę.

S e  &wla.ta*
Walka lekarzy i techników dentystycznych.

Z powoda referatu posła dra Heilingera, przedło­
żonego niedawno komisyi sanitarnej, odbyły się 
w “Wiedniu równocześnie zgromadzenia lekarzów- 
dentystów, mających dyplomy doktorskie, tudzież 
dentystów-techników, nie posiadających wykształce­
nia akademickiego.

Na zgromadzeniu lekarzy pierwszy referant, di 
Bayer wystąpił bardzo ostro przeciwko referatowi 
P- Heilingera, który przyznaje technikom denty­
stycznym wszystkie prawa lekarzy, jak wyrywanie 
korzeni, plombowanie, używanie ostrych środków, 
z wyjątkiem uśpienia. Dr Bayer w sposób dra­
styczny wykazał nicość referatu dra Heilingera, 
wystąpiwszy na końcu swego przemówienia prze­
ciwko motywowi togo posła, że technikom denty 
stycznym należy dać prawo przedsiębranie w jamie 
ustnej pacyenta wymienionych operacyj, gdyż 
technicy i tak nie trzymaliby się zakazu. Dr Bayer 
wniósł rezolucję, domagającą się, ażeby rząd nie 
udzielał dalszych koncesyj technikom dentystycznym 
i każde przokroczenie obowiązującej ustawy surowo 
karał. Drugi mówca dr Griin wystąpił przeciwko 
agitacji techników dentystycznycu i poruszył przy tej 
sposobności sprawy osobiste, iiząd • mówił Ir
Griin —  przedłożył projekt ustawy z r. 1905, fo­
ry tający techników denij sty cmych .kotkiem zabie­
gów p. Heilingera, który był dawniej płatnym kon- 
salentem prawnym techników dentystycznych. W o­
bec tego dr Beilinger nie powinien być referentem 
tej ustawy. Twórcą projektu rządowegn —  mówił 
dalej dr Griin —  jest obecny minister spraw we­
wnętrznych, dr Hiirdtl, prezydent austrj ackiego klubu 
łowieckiego, którego wiceprezesem jist Gattineau, 
prezes związku techników dentystycznych. Project 
rządowy zwrócony jest przeciwko lokarzum, a di 
Heilinger pogoiszjł go jeszcze. Zgromadzeni uchwalili 
rezolucję przeciwko projektowi nowej ustawy.

Równocześnie odbyło się zgromadzenie techników 
dentystycznych, którzy domagają się rozdsialu 
techniki dentystycznej od leczenia zębuw. Technicy 
gwałtownie występowali przeciwka lekarzom i uchwa­
lili rezolucyę, zawierającą szereg ich żądań.

Ze sztabu generalnego. Z W i e d n i a  telegra­
fują: Obecny szef biura ewidencyjnego sztabu ge­
neralnego, pułkownik Eugeniusz H o r  d l i  c z k a ,  
obejmie wkrótce komendę brygady, a jego następcą 
zosianie podpułkownik August U r b a ń s k i ,  który 
dawniej przydzielony był do żandarmoryi w Mace­
donii.

Przyszły minister honwedów. Jak donosi „Z eń 11, 
dziennik, mający dobre informacye ze sfer wojsko­
wych, podczas jesiennych zmian osobistych w armii 
uważane jest jako pewne zamianowanie marszałka 
porucznika i szefa sekcyi w ministerstwie wojny, 
Iloftmanna-Nagysótetaya ministrem honwedów. No- 
minacya ta nastąpi równocześnie z zamianowaniem 
nowego gabinetu węgierskiego.

Hr. Jan Lubieński. Z S z o p r o n i a  (CMenbur- 
ga) na Węgrzech donoszą; Majątkowo podupadły 
hr. Jan Ł u b i e ń s k i ,  który od pewnego czash 
mieszkał w Ferment pod Oedenburgiem i utrzy­
mywał się z iekcyj języka francuskiego, od  k i 1- 
Ku d n i  z n i k ł  b e z  ś l a d u .

Zcerztnie się okrętów. Z H a m b u r g a  tele­
grafują: Niedaleko Hamburga z d e r z y ł y  s i ę
d w a  o k r ę t y ;  jeden z nieb w kilka minut po 
zderzeniu z a t o n ą ł ;  załogę, złożoną z 40 osób, 
uratow ano. t

Uwięzieni9 redaktora, z K o p e n h a g i  dono­
szą: Redaktora Heymana z dziennika „Middagecz" 
uwięziono za artykuł o królu duńskim i carze.

Teheran, stolica Persji, z n a jd u ją ca  się d zis ia j 
częściowo, a możo już nawet zupełnie _ w ręaach 
rewmlncyonistów, leży na bezdrzewnej wyżynie, 
jakby oaza kamienna. Pośród labiryntu wąskich, 
krętych i dusznych uliczek wybito w nowszych 
czasach place, bulwary i szerokie ulice, obsadzone 
drzewami. Od pewnego czasu znajduje się nawet 
w Teheranie tramwaj. Stare, na pół zwałom mury 
zastąpiono wałami ziemnemi. W  środka potnocnej 
dzielnicy miasta wznosi się pałac szacha z ogro­
dami i stawami. Więzienia i dom poprawczy sta 
uowią część pałacowTych gmachów. Z pośród kośc.e1 
uych budynków wyróżniają się trzy główne moszcy. 
Europejczycy mieszkają prawi* wyłącznie w puł- 
uocnej dzielnicy miasta, gdzie są piękno ogrody. 
Szach tylko w zimie przebywa w Teheranie i w tym 
czasie ludność stolicy wzrasta do 300.000 osób. 
przeważnie szyitów. W  lecie kto tylko może, opuszcza 
miasto z powodu nieznośny1 cli upałów i osiada w gó­
rach Elborus, gdzie się znajduje pięknu miejsaowość 
wilegiaturowa Szemiran. Teheran posiada technikę 
z europejskimi profesorami, od r 1905 szkołę woj­
skowa, zreformowane szkoły ludowe i średnie, tu 
dzież wydział teologiczny. Prócz tego znajduje się 
tam szkoła ludowa armenBka, francuska i angielska. 
Bazar są wielkie i urządzone w sposób nowoczesny, 
W  odległości 7 kilometrów od Teheranu leży znane 
miejsce pielgrzymek Szabduealum, połączone ze sto­
licą a pomocą kolei. Teneran ma wielkie znacze­
nie jako węzeł Komunikacyjny i ognisko handlu.

U ;  Ń O r ą T t E r O R J M‘O *+*• ^j11 i'„y\ .■igi frmiE■! Vir.iLBgi.fei
W okolicy znajdują się zamki królewskie Bagażach, 
Negristan, Kasr-Kadziai i Niawaran, pomijając 
mniejsze. Oazy te są zasilane wodociągiem.

Car W KijuWin. Podróże cara otoczone są wiel­
ką tajemnicą urzędową. Nikt nie wiedział, kiedy 
car przyjedzie doPoitawy, kiedy odjedzie, czy i gdzie 
zatrzymywać się będzie po drodze. Wczoraj donie­
siono światu, że car już jest w Peterhofie. Oca­
lał.. Teraz też dopiero obwieszcza urzędowa pe­
tersburska Ag. telegraficzna, że w powrotnej pod­
róży a r  b a w i ł  w K i j o w i e .  Opis tego pobytu 
cara w Kijowie, zo względu na archaiczny i bizan­
tyński styl urzędowego raportu, przytaczamy w 
dosłownem brzmieniu:

W  dniu 11 lipca pociąg cesarski, którym jechał 
jego cesarska mość, powracając z Poltawy, zatrzy • 
mał się w Kijowie Na dworcu kolejowym usta­
wiona była warta honorowa ] 29 besarabshiego 
pułku piechoty ze sztandarem i muzyką. Tutaj 
również znajdowali się minister wojny i dowódca 
wojska okręgu kijowskiego. Najjaśniejszy pan wraz 
z wielkimi książętami i w towarzystwie prezesa 
Rady ministrów, ministra dworu i świty, wyszedł 
z wagonu i, obszedłszy wartę honorową, przepuścił 
ją obok siebie marszem ceremonialnym. Na pra­
wem skrzydle znajdował się szef pułku, wielki ks. 
Michał A’ eksandrowicz. Na dworcu kolejowym mieli 
szczęście przedstawiać się jego cesarskiej mości 
wyżsi dygnitarze wojskowi i cywilni z gonerał- 
gubernaterem Trepowem i gubernatorem szambela- 
nom Giersem na czele. S z l a c h t a  k i j o w s k a  
w r ę c z y ł a  c h l e b  ł s ó l .  Zgromadzoną szlachtę 
przedstawiał gubernialny marszaiek szlachty książę 
Repnin. Chleb i sól wręczyły także (leputacye od 
włościan i miasta. Protojerej Prozurow w imieniu 
kijowskich o r g a n i z a c y i  p a t r i o t y c z n y c h ,  
(czytaj: czarnosecinnych; przyp. red.), zwrócił się 
do jego cesarskiej mości z mową. Najjaśniejszy 
lian podziękował za wyrażone uczucia, raczył przy­
jąć chleb i sól, a także torę od kijowskiej gminy 
żyzowskiej.

Z dworca kolejowego jego cesarska mość wśród 
entuzyastyeznych okrzyków „Hura!11, pojechał do 
miasta o t w a r t y m  p o w o z e m  ( ')  z wielkim 
księciem Michałem Aleksandrowiczem. W dalszych 
powozach jechali wielcy książęta i świta. Wzdłuż 
ulic stały wojska załogi miejscowej, oraz liczna 
publiczność, z z a p a ł e m  (!) witająca jego cesar­
ska mość. Najjaśniejszy pan przejechał obok so­
boru św. Włodzimierza i uniwersytetu i zatrzymał 
się obok soboru św. Zotii, gdzie w krużganku po­
witał go metronolita kijowski, Flawian, krzyżem i 

wodą święconą. W  soborze jego cesarska mość wy­
słuchał nabożeństwa, podczas którego proboszcz 
miejscowy wręczył najjaśniejszemu panu obraz Ma­
tki Boskiej. W  soborze znajdowały się małżonki 
generał-gubernatora, pomocnika dowódcy wojska, 
gubernatora, panie: Trepowowa, Zelca i Giers, 
z któremi najjaśniejszy pan r a c z y ł  s i ę  przywi­
tać, oraz inno damy i uczonice miejscowych zaLła- 
dów naukowych (oczywiście prawosławnych, przyp. 
red.). Z soboru jego cesarsna mość pojechał o b o k  
p o m n i k a  B o g d a n a  C n m i e l n i c k i e g o  do 
klasztoru Michałowskiego, gdzie został powitany 
przez biskupa czehrynskiego, Pawła, i duchowień­
stwo. Ucałowawszy obraz święty, jego cesarska, 
mość przyjął obraz św, Barbary męczennlczki i 
obrazki na szyję Jla najdostojniojszej rodziny, po­
czerń tą samą drogą odjechał na dworzec kolejowy 
wśród entuzyastyeznych i długo niemilknących 
okrzyków licznej publiczności, mającej szczęście 
oglądać swojego monarchę. Pożegnawszy się na 
dworcu kolejowym ze znajdująeoml się tam depu- 
taeyami, jego cesarska mość oJjochał z Kijowa na 
stację Teterew, gdzia od deputacyi włościan przy­
jął chleb i sól, a od  d z i e c i  w ł o ś c i a n  ko-  

; y k  j a g ó d  (co za idylla! Przyp red.). Podczas 
posłuchania obecny był generał-gubernator kijow­
ski, Trepów, który towarzyszył jego cesarskiej mo­
ści w granicach, powierzonych jego zarządowi gu 
bc-rnij.

W d iK tt o  p n u i t i ł  p iiz n e n s K i.
Jak już telegramy z Wiednia doniosły, z inieya- 

ty wy i przy finansowym współudziale „Laender- 
banku“ , powstać ma T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  
celem nabycia słynnego „ b r o w a r u  m  i e b z  c i  ań- 
s k i e g o 11 w Pilznie. Wiadomość ta wywołała pe­
wne zainteresowanie w kołach amatorów piwa pil- 
zneńskiego. W  kołach tych uważa się browar ten 
mylnie za przedsiębiorstwo ozysto c z e s k i e .  W 
rzeczywistości rzecz na się nieco inaczej. Należy 
on właściwie nie tyle do ludzi, ile do r e a l n o ś ć  i, 

do 250 domów w Pilznie, posiadających tak zwane 
„prawo piwowarst.le“ , „Brangerechtlgkeit“ . Z bie­
giem lat, drogą spadków i działów majątkowych, 
prawo własności bardzo się rozdrobniło. Są domj, 
należące do kilku lun kilkunastu osób, które atoli 
posiadają w radzie właścicieli browaru tylko jeden 
głns zniorowy, przypadający na daną realność. 
Czesi wykupili wprawdzie znaczną częśe tych real­
ności i działów, lecz wyłącznymi właścicielami bro­
waru jeszcze nte są I zdaje się, że akcya „Laen- 
derbaflku" —  do której usiłowano wciągnąć także 
jeden z wielkich banków niemieckich w Rzeszy —  
zwraca się głównie przeciwko cze8k'm współwłaści­
cielom browaru. Na razie atoli jeszcze akcya ta 
napotyka na trudności. Zamierzano ją przeprowa­
dzić w ten sposób, że nowe Towarzystwo akcyjne 
miało nabyć na własność «0  realności z prawem 
piwowarskiem, a przy dalsz, ch 70 realnościacb tyle 
udziałów, ażeby mogło mieć wpływ decydujący na 
zbiorowy głos ich właścicieli. Ponieważ wartość 
realności z takiem prawem ocenia się w I ilznie 
przeciętnie na 300.000 koron, potrzebaby na wy- 
Lupno większości conajmniej 45 do 60 milionów 
koron. Kapitał ten miał być zebrany przez wypu­
szczenie akcyj za 47 i pół miliona koron, oraz 
obligacyj za 12 i  pół miliona koron.

Na razie atoli, jak już zaznaczyliśmy, powstały 
pewne trudności. Wspomniany bank Diemiecki od­
mówił współudziału w tej o p era cy i finansowej, a 
„Frankfurt. Zhit.“ w swoim dziale handlowym 
ostizega kapitalistów D iem ieek ich , ażeby się zbytnio 
nie zapalili do tego interesu. Wskazuje ona na to, 
że wskutek podwyższenia cła od piwa w Niem­
czech , import piwa piizneń«kiego zmniejszyć się 
muże, a tern samem zmniejszy się produkcja „bro­
waru mieszczańskiego1*. Większem atoli jeszcze 
niebezpieczeństwem jest dla projektowanego Towa­
rzystwa akcyjnego groźba Czechów, że w razie 
wyparcia ich z współwłasności tego brow ar, za 
loży przy pomocy „Żywnosteńskiej banki" nowy 
b r o w a r  w P i l z n i e  czysto c z e s k i .

Dziś „ b r o w a r  m i e s z c z a ń s k i 11 należy do 
największych tego rodzaju przedsiębiorstw w Euro­
pie. Produkuje on rocznie 800 000 hektolitrów piwa, 
a jego urządzenia techniczne wystarczą nawet na 
produkcję jednego miliona hektolitrów. Czysty zysk 
tego browaru wynosił w ostatnim roku, po odpisa­
niu blisko półtora miliona na rozmaite cele, jeszcze 
5,302.000 koron! Wartość należących do niego 
gruntów oceniono na 25 milionów, wartość budyn­
ków 12 i pół miliona koron i Jest to więc przed 
siębiorstwo wprost olbrzymie.

Zmarli.
Romuald K u l i k o w s k i ,  rewident kolei pań 

Btwowych, umarł wczoraj w Krakowie, przeżywszy 
lat 56.

W  Sądowej Wiszni, w 73 roku życia, umarł 
Józef L i p t a y, ojciec dyrektora lwowskiej Kasy 
zaliczkowej dra Maksymiliana Liptaya.

We Lwowie umarł w 7 3 ‘ roku życia Albert lir. 
C e t n e r, właściciel dóbr, b. oficer szeregów po 
wstańezych z r. 1863.

=
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z w i& io io  m o lu  cyl
(Telegramy „N, Reformy" z dnia 14 iipca.)
Londyn. Podług ostatnich wiadomości z Te­

heranu, rewolucyoniścl 64 panami miasta.
Ma czele Bachtyarów stoi S a d a r  As z a d ,  

którego plan zdobycia Teheranu okazał się zna 
komitym, tak, że okupacya miasta obyłą się 
p r a w i e  b e z  r o z l e w u  kr wi .  Walka była 
wprawdzie g w a ł t o w n a ,  lecz było więcej ha­
łasu, niż starcia z bronią w ręku.

R e w a l u c y o D i ś c i i k o z a c y s t o j ą  o b e ­
c n i e  n a p r z e c i w  s i e b i e .  Kozacy mc śmią 
atakować Bachtyarów, którzy są doskonale zor­
ganizowani 1 o wiele silniejsi. Rewolucyomści 
wezwali kozaków do poddania się, jednak ci 
odrzucili to wezwanie, oczekując o d s i e c z y  
ze strony wojsk rosyjskich.

Poselstwa otrzymały z obu stron u s p o k a ­
j a j ą c e  zapewnienia i dostateczną ochronę — 
Szefowie Bacbtyaiów zapewnili Europejczyków, 
że mogą być z u p e ł n i e  s p o k o j n i  i starają 
się nie dopuścić do starcia z Europejczykami.

Przywódcy rewolucjonistów obstają bezwa­
runkowo p r z y  u s u n i ę c i u  s z a c h a  Mo ha -  
m e d a  A l e g o

Wiadomości o jego ucieczce utrzymują się. 
Spudziewają się, że jeśli wojska rosyjskie nie 
zadadzą rewolucjonistom klęski, to konstytucya 
w najbliższych dniach b ę d z i e  p r z y w r ó  
eona.

Z kalendarza. We środę 14 lipca- Bonawentury bwak. 
we czwartek 15 lipca: ItozesD.ii: apostołów, Henryka 1 
Dawida; w piątek 18 lipca: NPM. Szkaplerznej i Eu
staohege.

Wschód słońca 14 iipca o godz. 3 min. 49. zachód o 
godz, 7 m 43, długość dnia lb  godzin min. 54.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 13 lipca te 
mometr doszedł od 11'7 do 20'7 C.; — barometr 
podnosił s'ę

Dnia 14 lipca o godzinie 7 rano stan Darometru 744-2 
mm., termometru 13'0 0 .; wiatr zachodni.

Repertoar opery i operetki lwowskiej.
We środę: „Księżniczka dolarów11.
We czwartek : „Madame Butterfly“ (występ T. Łow 

czyussiego).
W piątek: „Księżniczka dolarów11.
W  sobotę: „Straszny dwór“.
W niedzielę; , ŻydOwi a“ . y
W  poniedziałek : „K siężn iczka dolarór .

gruwmii
33 . G a .J ii? y e ls 3 u e s Ł , K r z y 1 z t o f o. y 

K  j ? a k n  w .  Wynajmuj" i sprzedaie pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestoiiBesiączno. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
Z  miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kraków, 13 lipca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła
rogatego 200, cieląt 246, owiec i kóz 1 nierogacizny
316; razem 763 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: uhaje od —•— do —"—, woły
48-— o 70-—, krowy od — do — , jBlownik od
— do — , cielęta o l  — do — , nierogacizną
tnczuą od 0—-— do o —-— ; bitej wagi- nierogaciznę od 
160"- • do I68-- . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaja od 60-— do 220-—, woły z paszy od
160'— do 306-—, krowy od 1L0-— do 220-—, jałówki od 
66-— do 70-—, cielęta od 22-— do 50-—, owce i kozy 
od —.—- do — .

Ze spędzonych pa targ zwierząt sprzedano- n» miejsco­
wą kon.iumcyę 55u sztuk, na Lonsumcyę innych gmin 
kraju 135, na eksport za granicę kraju )ydłi. rogatego 
68, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższo obliczono bez opłs.ty akcyzowej.
Związek gal, kotriisyonerów handlu nlerogaolzny Wie­

deń (fet. “tam), 13 lipca.^ - Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było jółem 13.667 sztuk, w czem bagonów 
7.806, 1 łodych 5861, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 700 z Łuk. Cena za bagony 104 fo 120, za młode 
100 do 128 halerz^ za kil gram żywej wagi. Galicyj­
skich było około 3134 sztuk, cena 96 do 116, wyjątko­
wo do 128

Uwaga: Tendencya słaba

Lwów, 14 lipca. 
Towarzystwo jaroszów we Lwowie. Wydzia1

towarzystwa, wybrany na walrem zgromadzeniui 
przeprowadził pertraktacje z organizatorem zeszło­
rocznej wystawy kucharskiej i dyrektorem szkoły 
kucharskiej p. Kordikiera, który odstąpił część swe­
go lokalu przy ul. Ossolińskich h 15 na stały 
punkt zborny członków towarzystwa i wyłączną 
jadłodajnię jarską, pozostającą pod kontrolą wy­
działu. Uroczyste otwarcie tego lokalu, połączone 
ze wspólną kolacją jarską, odbędzie się w sobotę 
17 lipca o godz. 7 30 wieczór. Zgłuszenia uczest­
nictwa i wszelkie zapytania w sprawach towarzy­
stwa, przesyłać należy korespondentką na ręce 
przewodniczącego p. inż. K ania Riehtmanna (Lwów, 
ul. Listopada 1. 28). ~

Z politechniki. Promocya p. Stefana Wł idysła- 
wa Bryły, na doktora nauk tecnuicznych, odbyła 
się 12 b. m., w auK szkoły politechnicznej we 
Lwowie,

TOW. WZaj. pomocy studentów politechniki w e  
L w o w i e ,  jako Tow. humanitarne skupia przewa­
żnie studentów niezamożnych, własną utrzymują­
cych się pracą, którzy bardzo chętnie podjęliby się 
w czasie wakacyjnym (od 15 lipca do 15 paździer­
nika), jakiej odpowiedniej płatnej roboty, jak lek­
cy j, przygotowania do egzaminów szkół realnych, 
luo gimnazjalnych, rysunków technicznych, zdjęć 
syt.uaeyjno-niwelacjjnych i t. p. Tow. zwraca się 
< 0 gron profesorskich szkół średnich i zakładów 
naiil i wyełi, do p. kierowników biur technicznych 
z prośbą, aby, skoro znajdzie się którekolwiek 
z wymienionych zajęć, zechcieli łaskawie zgłosić 10 
komisyi. Adres: Lwów, ul. Zofii Chrzanowskiej, 
Komisja zarobkowa Tow. wzaj. pomocy studentów
p o litech n ik i. .

S trajk kam ieniarzy, tw a ją e y  od dłuższego cza­
su wc Lwowie, zakończył się ugodą między robot­
nikami a pracodawcami. . . . .  w  \  „

S c h w y t a n i e  * * * « • « •  1  “ f e  1‘ ^ T

l  IteteKj&t.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 14 lipca).

YJiedeń. Cesarz wyjechał dzisiaj rano o godz. 
8 specjalnym pociągiem dworskim do Ischlu

Czesi «obec pinasnearu.
Praga. Bergmann, przywódca agrary uszów 

czeskich, oświadczył wczoraj wobec wyborców, 
że agraryusze bezwarunkowo domagają się uru­
chomienia Sejmu czeskiego, zanim dopuszczą 
do obrad parlameutarnych.

Massryk w Belgradzie.
Belgrad. Przybył tu poseł M as a ry  k , Który 

zbiera w dalszym ciągu materyały w sprawie 
procesu zagrzebskiegc

Filowa cesarza.
Budapeszt. Wszystkie dzienniki zamieszczają 

wiadomość „Nar. Listów“ o słowach, jakie wy­
rzekł cesarz do jednego z mężów zaufania: 
„ G w a ł t e m n i e d a m s o b i e n i c w y d r z e ć .  
Dzienniki wzywają więc do powstrzymania po­
lityki, która prowadzi tylko do naprężenia mię­
dzy koroną a narodem.

Anstrya 1 Rumunia.
Bukareszt. Między królem K a r o l e m  a ce­

sarzem F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m  nastąpiła 
serdeczna w y m i a n a  d e p e s z  z okazji puby- 
tu austrj ackiego następcy tronu w Rumunii.

Budapeszt. Posłowie zbierają podpisy, potrze­
bne do zwołania nadzwyczajnego posiedzenia 
S e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  r powodu przejęcia 
a r c y k s .  F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a  w 
R u m u n i i ,  a zwłaszcza z powodu zniszczenia 
sztandaru węgierskiego przez Rumunów.

ukradł ęwemu słażbodawcy, piekarzowi Morgcr 
besserowl eńaczny zapaś mąki i masła wartości 
przeszło 100 K.

Wczoraj późnym wieczorem trzech przechodniów 
zauważyło na ul. Kopernika, jak z za parkanu domu 
pod 1. 13 spadały na nlicę różue części garderoby 
męskiej i damskiej. ,

Zaciekawieni niezwykłym widokiem udali się na 
podwórze owego domu, nikogo tam jednak nie wi­
dzieli, wobec czego, podejrzy w ając kradzież, udfei' 
się z doniesieniem do dyrekcyi policji.

Przeprowadzone śleedziwo policyjne wykazało, ie 
rzeczy owe pochodzą z kradzieży, dokonanej przez 
nieznajomego złodzieja, na szkodę mieszkańca owe­
go domu p. Maryana Stępowskiego.

Jako podejrzanego o współudział w kradzieży 
aresztowała policja jakiegoś przechadzającego się 
w tym czasie młodzieńca po przeciwnej stronie 
ulicy. Aresztowany zaprzecza kategorycznie, jakoby 
był współwinny nr

Eflzekucye W Lub'inie. z Lublina telegrafują: 
Wczoraj w nocy w więzieniu lubelskiem p o ­

w i e s z e n i  z o s t a l i  więźniowie: Tomasz W a- 
w r z y e k i ,  Władysław G o l u c h ,  Antoni R y b a ­
c z  u k ,  Jan S z a ł a c h  i Władysław R a d o m s k i ,  

Generał-gubernator warszawski zmienił karę 
śmierci na dożywotnie ciężkie roboty Józefowi Go­
moli i Antoniemu Wiakowi; na lat dwadzieścia Ja 
nowi Kubickiemu, Janowi Sobiesiakowi i Michałowi 
Kowalikowi; na lat piętnaście Marcinowi Kurepie.

Wszyscy byli skazani przez sąd wojenny za bunt 
w więzieniu lubelskiem w kwietniu r. b.

Wylewy i deszcze. Z Pragi telegrafują: Dono­
szą tu z wielu miejscowości o w y l e w a c h .  W ca­
łym kraju panuje dotkliwe zimno.

Zeppelin księciem, z  B e r l i n a  telegrafują: 
„Militar Corresp.11 donosi, ie  hr. Zeppelin będzie 
wkrótce zamianow any księciem.

óstolnie telegramy.
Uethmann Hollweg kanclerzem.

Berlin. Nadzwyczajne wydanie „Relehsanzg." 
donosi o p r z y j ę c i u  d y m i s y i  B i i J o w a i  
nadaniu mu orderu „Czarnego Orła". Dziennik 
ogłasza równocześnie nominację B e t h m a n n a  
E o l l w e g a  k a n c l e r z e m .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

M i c h a !  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A K E .
.artykuły w tym dziele nie pochodzą cd 

redakcyi).

wie. wczoraj >rzed południem, w zakładzie zasta- 
wist czym, przy ul. Karola Ludwika, przytrzymano 
elegancko ubranego młodzieńca w cwdkiorze, który 
chciał zastawić złoty breloczek z brylancikiem w for­
mie serduszka. Ponieważ breloczek taki skradziono 
w poniedziałek w sklepie jubileiskim Yoikera, o 
czem policja  i zarząd zastawniczy zostały zawia­
domione, młodzieńca przytrzymano i w?ezwano p. 
Yoikera, który stwierdził, że przytrzymany młodzie­
niec był w poniedziałek w jego sklepie i wybierał 
srebro stołowe, chcąc rzekomo n ibyć cały serwis za 
7u0 kor. Dla upozorowania, i e  ma szczere chęci 
kupna, oświadczył, że jsst^ skłunny dać zadatek 
200 kor. a przy odstawieniu srebra do domu za­
płaci resztę. Tymczasem jednak skorzystał ze spo­
sobności i ukradł brelok, jo z e m  oczywiście rozmy­
ślił się i zadatka nie dał. obiecując .oszcze przyjść 
dla dokończenia „interesu11. Gdy p. „ aiker wyszedł 
z nim z zakładu zastawniczego, zamierzając zapro­
wadzić złodzieja na połicyę, w 3 H się on i po­
czął co sił umykać. Urządzono za nim pogoń, w któ­
rej wzięła udział znaczniejsza liczDa publiczności. 
Osiaiecznie złodzieja schwytano na ul. Sykstuskiej, 
a ponieważ nie chciał iść pieszo, przywieziono go
dorożką na policyę.

Złodziejem tym jest Stainsła v zuberski, który 
podaje, że był pomocnikiem aoi> elaryjmym, a miesz­
ka obecnie przy ul. Gródeckiej 1. 59a. Cznoersz' 
był już kbkakrotuie karany za kradzi >ż. Ubiegłego 
roku udawał słuchacza uniwersyuetu lub politeJ] l- 
ki, wchodził do sal w j kładowych bez palca, słuchał 
wykładów, a wreszcie wybierał najporządniej ce 
palto i wychodził. Dwa razy schwytano go na ta­
kiej kradzieży.

Msnima I telwafm
BlGtfomośU „Nstól Reformy"

z dnia 14 lipca. 

ftast^pea B&Iowa.
Berlin. Żona B e t h m a n n a - H o l l w e g a  

oglądała wczoraj szczegółowo pałac kanclerski, 
oprowadzana przez żonę ks. Biilowra. Wnoszą 
z tego, że  n o m i n a c j a  B e t h m a n n a -  
H o i l w e g a  na k a n c l e r z a  j e s t  j n ż  do ­
ko na na .

Berlin. Dziś rano przybył ta cesarz W ił  
bp lm. W  ciągu przedpołudnia będzie konfero­
wać z Biilowem, poczem nastąp, o g ł o s z e n i e  
n o m i n a c j i  k a n c l e r z a .  Nikt nie wątpi, że 
będzie nim B e t h m a n n - H o l l w e g ,  który 
o d b i e r a ł  j u ż  w c z o r a j  g r a t u l a c j e  p o ­
s ł ów.

Hartlog.
Petersburg. Haiting, k t ó r e g o  w c z o r a j  

w i d z i a n o  l e s z c z e  w P et er  s b urgu,  wy­
jechał jak się zdaje do L o n d y n u .  Jak sły­
chać, zgodził się na emeryturę 5000 rb. rocznie 
i jednorazową znaczniejszą odprawę.

Harting chce przez Londyn udać się do po­
łudniowej Ameryki. Z  powodu reweiacyj Bur- 
cewa, w s z y s t k i e  j e g o  p l a n y  z o s t a ł y  
z n i s z c z o n e .  Harting miał towarzyszyć caro­
wi w obecnej podróży.

Paryż. Vi tutejszych kołach parlamentarnych 
opowiadają, że z powodu afery Hartinga przy­
jazd c a r a  d o F r a n c y i  d o z n a  z wł o k i .  
Rząd francuski stara się rozprószyć obawy, ja­
kie istnieją w Petersbuigu.

Fowszechca clutba wciskowa 
w ‘lepili.

Londyn. Izba lordów o d r z u c i ł a  wniosek 
lorda Robertsa o powszechnej słtybie wojsko­
wej 123 głosami przeciw 103, przyjęła natomiast 
wniosek stwierdzający konieczność silnej armii 
terytoryaiuej.

Wojna o Kretę.
Berlin. „Yoss. Zeitung“ uonosi z Konstanty­

nopola:
Hilmi pasza oświadczył, że s p r a w a  k . e -  

t e ń s k a  tak się zaostrzyła, że  w o j n y  t y l k o  
z t r u d e m  da s i ę  u n i k n ą ć .

Stan obląienią.
La Paz. (zachodnia Boliwia). Ag Harasa 

nosi że rząd proklamował tam s t a n  o b i ę z  
n i  a’ i s ą d y  d o r a ź n e .

naturalna, w Austro-Węgrzecb i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. \Yyborny, oyetety- 
czny napój stołowy. Zppytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1821 21 104

Ktp potrzebuje obuwia, niechaj’ się przeicona.

WOJCZECH K jłPKH A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w  domu X X . Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­

ryżu 1908 r., wykonuje ł ms na składzie

Obnwis mąsbife, damskie 1 dsleclące
z najlepszego materyalu 269

według fasonów francuskich i angielsk.ch.

ordynuje w chorobach wewnętrzuych

w ZaLopancm. 4290 4 5

Br Łc o£ czerski
przeprowadził się na ulicę Pijarską I 5

44 82  3 — 4

Pfjsd cboIer/D^ bJęjnakĄj nieżytem 
kiszek,

szerzącym spustoszenie chorobom w norze le 
tniej chroui się dzieci najpewniej przez odży­

wianie mączką „KufekeL 192

fryflenjKn
Izrael CsiamoD

K ib y la n y .
zaręczeni.

4557
G r y b ó w .

Fo zamknięciu numeru.
Kraków, 14 lipca.

Z kroniki policy inej. P olicja  krakowska areszto 
wTała wczoraj niejakiego Michała Majchera, który

Hurs? iGlearar ę r m
Wiedeń, 14 lipca. (Giełda południowa.)
Murki 117'37 rtenti majowa 96’65. R tt.a  •.rron^w* 

węgierska 93T0. Akoye aastr. zakł. kred. 17 50. AkcjS 
węg. saki. Kred, 751-—. Akcje Angirbauk-i 297-—. Akcje 
U) jonbanka 549 50. A k cjeBanktereinn 52? 50. Akoye L8a 
derbanku. 450-—. Akcye kolei państwuwycc 7aD—. 
bardy 109-—. Akcje kole1 Kltetha 0—'— . Atcye fabrykI 
broni 66i —. Anoyo tytoniowe 0 - - — AJpiny «4 .

urany! 582-50. Akoy- prajkiego Tow. aelaaneg 
2550-—, Lob'  tnrookie lfcsó'75. Kubie 238-2o. 
Usposobienie- spokojna.

Berlin, 14 Kpc* - ^ T o U o u t o w e  166 50.Akcye Kredytowi 200 — .
Gpoiooiauie: spokojne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 14 lipca. Pszenica na październik 13-82 

do 13-83; pszenica na kwiecień od l i '! '8  dc 14‘09; żyto 
d i październik 944 dc 9T5; owies b ł  pallziem ik od 
7 65 4o 1 '66; kukurydza na Upiec od 7-58 do 7-54, kn- 
kundze na sierpień od 8-03 do 8-04; kiktrydza na maj 
L910 r. od 6-91 do 6'92; rzepak na sierpień od 14-30 dl 
14'40. Wszystko aa 56 kg. .

Oferty mic-no, chęć kupna inieru*, usposobienie bu- 
ne. pochmurno.

Fabryczny st-a.d Kufry, walizy, torby, nesesery, pledy,
i PARASOLEK

nieprzemakalne —- 
oryginalne tyrolskie

Ceny bajecznie nizkie, uwidocznione na każdym 
i " przedmiocie — poleca

oryg. angielskie -  n p . ł p r V n V  
Szt od K 6-50 do 22 jJ t /J A /1  J  U  Y

A n a s t a z y  F R O I M C Z  K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  L .  1 7 -



Nr. 310. O W A E B F  O b  m  a Środa 14 Lipca 1909.

w m m m m  i m  z w u z i o m - e h u  v  k e a k o w u
K a p ita ł  a k c y jn y  130 m il io n ó w  k o r o n , K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L K n i a  A - B  4 4 . F u n d u s z e  r e z e r w o w e  3 9  m ł l R n ć w  k o r o n .

Przyjmuje w ł a d k i  w rachunku bieżącym i ua k s i ą ż e c z k i  w k ł a d o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz, Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 70 100

T w iy it ffio  stolarzy a  K c lw y l le M c a s k i e i Skład mebli i wyrobów taprcersk~ch
.  ogr.n iczoią  porsk , . -  -  W  I r . k O W l e ,  U L  W U fa M  L  3 .

Wyroby krajowe . własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.
Główno magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 90 o

najlepsze francuskie bibułki do pa­
pierosów. ===== Wszędzie do nabycia.

z górskich owoców, aromatyczny i pra­
wdziwy, oraz cytrynowy, 5 kg. za 7 

koron franko! wysyłają:

H. Scnlosser i S. Tarn&uski
w  K ra k ow ie , W olska 1. 19.

Przy większych odbiorach specjalne 
oferty. 4102 7 7

( d a ż n e d lo P o ii!
Okazyjna sprzedaż z Paryża!

Najmodniejsze obecnie szpiuti lokowe, ki. 
ida z 5 cm lokow, sztuka 4 uor.

Wianuszki łonowe (z 10 lików 8 kor. 
(We wszystkich odcieniacn).

No prowincję, za przesianiem małej próbki 
r liście, odwrotnie natychmiast wysyłam.

ST. 'HlSKlPf
C O IF F E U R  —  P A R F U M E U R

iaraków 3973 7 lo
nl. SławaowLka cbnh Hotelu Ss»>skiego.

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie 
stałą posadę w magazyuie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynok 30. 4070 7 8

k o n k u r s .

N A G A Z Y I !  i P R A C O W N IA  K G iłFEK C Y l D A M S K
LEO N A  GRABOWSKIEGO

w Krakowie, plac Maryacki I. 9, róg Rynku głównego. — Telefjn Nr. 990
(Właściciel firmy: GABKYEL GRABOWSKI)

H e r  - handlowy >c

3999 8 10

poleca:

S u k n i e  francusŁ ie, K u s t y u m y  angielskie, Ż a k i e t y ,  B l u z k i ,  

H a l k i ,  S p ó d n i c e ,  Kostyunry płócienne i Boa, Materyały, 
Jedwabie i konfekeyę żałobną.

■ .. W  f a s n . 3  p r a c u w n i a .

na stanowisko samodzielnem, b. szef większego przedsiębiorstwa łiandlowo- 
technicznego, pierwszorzędny talent organizacyjny i kupiecki, znakomity akwi­
zytor i podróżujący, fachowo obeznany w sprawach instalacyj elektry­
cznych i urządzeń m aszynow ych oraz wodociągów, ogrzewalń 
centralnych, opalu ropą i dostaw tejże oraz dostaw węgla kamiennego, z rozle- 
giemi stosunkami i rutyną, chciałby zm ienić od 1 października  
1 9 0 9  posadę (ewentualnie i wcześniej).

Przyjmie wyłączne reprezcntacye pierwszorzędnych domów i fabryk. 
Pierwszorzędne polecenia i referencye. Języki: polski, niemiecki, rosyjski, 
francuski. Samodzielny dysponent i korespondent.

Łaskawe cferty: , , D y r e k t o r " ,  Biuro dzienników, Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 4416 3 3

Wykończenie zamówionych sukien s z y b k i e  i a r t y s t y c z n e ,
według żurnali angielskich i francuskich.

Szkolą bnckalteryl

STA IU SłA W A  BDHIUTIKOICZA
Kw, c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobków, i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i Duchalteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wynik nauki ręczy si°

Zgłoszeni: z L .u r z .  iJHŁ.:alieryJnem prz; 
ulic.' F lory  a .isk is j L. 55. od do 1 i od 
3 do 7. Tiakę m o żn a  ro z p a s z ą ć  k a ik e p o  
CZSJU. — Biuro i szkoła pisania na maszy­
nach i biuro buchalteryjne 4205 38 0

Inteligentny
W  „Centralnym Związku galicyjskie­

go przemysłu fabrycznego we Lwowie" 
są wolne następujące posady:

1) Posada w ice<sekretarza , jako 
referenta ala spraw kredytowych i skar­
bu wy th, dla finansowania przedsiębiorstw 
i inwesty^yj przemysłowych, dla orga- 
nizacyi handlowej poszczególnych ga­
łęzi przemysłu, wreszcie dla wszelkich 
spraw pomocy finansowej kraju dla 
przemy słu.

Wymagania: ukończone studya pra­
wnicze, dokładna znajomość austrya- 
ckich i krajowych stosunków ekono­
micznych i administracyjnych, dobra 
praktyka bądź przemysłowa, bądź han­
dlowa, bankowa, administracyjna, skar­
bowa lub adwokacaa, biegłość w uży­
waniu języka niemieckiego w piśmie, 
dobry styl urzędowy i publicystyczny.

Płaca stała 532u koroD rocznie. Prócz 
tego po ewentualnej stabilizacyi, któiej 
termin oznaczy umow-a służbowa, ubez­
pieczenie na starość i na wypadek nie­
zdolności do pracy.

Inne dochody: dyety w razie podróży 
smzbowych 10 koron dziennie (prócz 
kosztów jazdy) oraz remuneracye.

2) Posada k ierow n ik a  m cui?u la>
cy i (ekspedyty i registratury) oraz rach­
mistrza.

Warunkiem przyjęcia jest dobra pra­
ktyka w tych dziedzinach (ewentualnie 
jako solicytaior w kancelaryach adwo­
kackich) biegłe pisanie na maszynie, 
dokładna znajomość języków polskiego 
i niemieckiego.

Płaca 160 koron miesięcznie.
3) Posada k a sy erh i i pomocnicy 

rachmistrza.
(trzygodzinne zajęcie popołudniowe).
Warunek: dobra praktyka w tej dzia­

dzinie.
Płaca: 60 koron miesięcznie.
4) Posada m undanfa  lr.b mundantki.
Warunki: dobra praktyka w tej dzie­

dzinie, biegłe pisanie na maszynie, bie­
głość w stenografii polskiej i niemie­
ckiej, zupełnie poprawne władanie ję­
zykiem polskim i niemieckim w piśmie.

Płaca 110 koron miesięcznie.
Ogólnym warunkiem dla wszystt ich 

kompetentów jest silne zdrowie
Oferty, zaopatrzone w dokładne „cur­

riculum vitaek, uraz świadectwa i pole­
cenia, naleiy wnosić na ręce dyrektora 
Dra Battaglii (Wiedeń, I. Parlament; 
do dnta 20  lip ta  b . r.| poczem Kan­
dydatom, mogącym wchodzić w rachu­
bę, wyznaczy się termin do przedsta-

młody człowiek, ru tyn ow a n y  sa m o d z ie ln y  
bu ch a lter , władający doskonało ję zy k ie m  
n ie m ie ck im , z dłuższą praktyką zawodową, 
poszukuje odpow. posady. Łaskawe zgłoszenia 
p >d „S a m o d z ie ln a  s iła  £12“  poste restante 
K ru n ów , za okaz. kwitu inser. 4503 2 3

K ilk a  z d o ln y c h  p a n ie n e k

wienm się osobistego.
Ubsada posad fmstąpi od 1 sierpnia,

względnie od 1 września b. r. — na 
razie prowizorycznie. 4489 3 3

do modniarstwa i nauki poszukuje ma­
gazyn mód Maryi Teiteibaum, ul. Mio 
dewa 9. 4501 2 3

Ż Ą 9 A JC IE

T a r y fls ta
rutynowany, obeznany bardzo dokładnie 
•l '  taryfami kolcjowemi i kalkulacyą 
przesyłek zagranicznych, władający o- 
prócz języka polskiego, także językiem  
niemieckim w słowie i piśmie, potrzebny 
zaraz do większej instytucji przemy­
słowej na prowincyi. Byli urzędnicy 
kolejowi z działu komercjalnego mają 
pierwszeństwo.

Szczegółowe zgłoszenia ty lko listowne 
z podaniem dotychczasowego zajęcia, 
curriculum \itae, odpisam. świadectw 
i wymienieniem żądanej płacy, wnosić 
należy do Adm.nistracyi „N, Reformy*, 
pod „Przedsiębiorstwo11. 4117 2 3

Dobra sposobność
dla urzędników, nauczycieli, 
sekretarzy gmin • t. d. do za­
pewnienia sobie dobrze popła­
tnego i stałego ubocznego za­
jęcia. 42S0 3 3

Pisemne zgłoszenia z poda­
niem stanowiska pod „Przy­
szłość” poste restante Kraków.

wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna. B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Reifera aroguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Scłre immera, Zawiiiń- 
skiego i Króla, Z. Nasalika. 71 28 o

i i  „ciar

„CLSS
jest

m im  KRAJOWY
w Krakowie. Ryu&k 20 poleca

m u
4287 4 10

€ L U B
W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA .

51. M :  S am u el S th eu er, Hraków. B ie iM a  2) . im. 456.

B o  s p r a e t i a n l i a :
M ajątki a fe m sk ie : około Dąbruwy o pow. 295 morgów, około Leńcz o pow. 130 m. Wie­
liczki 153 m. Słotwiny 324 m Bochni 613 m., Limauowy 300 nr., Bogumiłowie 450 m... Tar­
nowa 250 m., Liska 1718 m.. Chyrowa 816 m.. Gromnika 340 m.. Kolbuszowej 862 m.. Żabna
300 m., Dębicy 930 m., Ustrzyk 600 m., Bachórza 630 m., Jawornika 7b6 m., Skawiny lSu in,, 
Dobczyc 180 n*. i 200 m., Psar 1206 m.. Przemyślan 590 m„ Jlonasterzysk 2000 m. Żółkwi 
492 m., Wieliczki 105 m., Mościsk 235 m., Janowa 345 m., Bohoiodczan 262 m., Stanisła­
wowa 338 m., Monasterzysk 305 m., Skoryk na lodolu 850 m., Trembowli 611 m z gorzelnią,
Turki 940 m.* Bełza 740 m., Sokala 1303 m., Szczucina 903 m., GrOdka 2°3 m., Dynowa
730 m , Katusza 810 m., Sambora 1750 m., Sanoka 240 m., Nowego Sącza 180 m., Grybowa 
370 m Stróż 370 m. i wiele innych, wszystkie z budynkami, niektóre z pałacami i lasami. — 
F o lw a r k i: pod Krakowem o pow. 12 morgów, Brzeska 72 m., Radomyśla 100 m., Boclini 
76 m.. Gdowa 86 m.. Wojnicza uO ni., Krakowa 50 m„ wszystka z budynkami gosp., uomaini 
mieszkalnymi, niektóre z parkami i lasami i wielu innrcli. — W ił-.K szo  l r n l n o ś t i . za 
Podgórzem o pow. 7 m,, z pałacem, starym parkiem ibtl.; około Makowa o pow 24 m. z. budyn­
kami około Chabówki; około Baligrodu z 4 morgowym ogrodem, około Krakowi z 12 m. — 
l  a s y : w powiecie sanockim o pow. 700 m., lasu starego bukuwego około Tuchowa 1000 ni 
jodły i buczyny, około Łukawicy 1180 m., buk biały z domieszką jodły. — R e a l n o ś c i  
m n i e j s z e :  w Prądniku Białym, Kalwaryi, Dębnikach, Nowym Sączu, Bochni, Tarnowie, 
za Krakowem, wszystkie z domami mieszkalneim i ogrodami. — ll /.ic r ż a u y :  w powiecie 
bełzkim 815 iu., około Ewczacza 800 m z gorzelnią, Zabierzowa I le  m., Pleszewa 600 m,, 
Krzeszowic 100 m. — B o m y : w Prądniku Białym, Krakowie, Wieliczce, Dębnikach, Za­
krzówku, Tarnowie. — W ille : w Bochni, Dębnikach, Krakowie, Rzeszowie, Tuchowie, No­
wym SąOzu, Zakopanem. — K a m ie n ice : w Krakowie. Połwsiu Zwierzyniec. Czarnej Wsi, 
Jaśle itd — P a r c e l e  b a t  :W  H ! I C :  w Krakowie. Dębnikach, Tarnowie, Wieliczce itd .— 
M agazyn i handel pierwszorzędne w Krakowie, w śródmieściu. — Faliryka p arow a  
C e g ie ł  i d ach ó w ek , kilka stacyi za Krakowem w samem mieście, wraz z 6 morgami 
i budynkami mieszkalnrmi. — A u tom obil firmy „Decanville“ o sile 80 koni, na 6 miejsc. — 
F olóp lastik on  pierwszorzędny w Krakowie, z całem urządzeniem — je  siłj
do k rp n a  nalycoim iasu: Majątków tiemekich mniejszych i większych, folwarków, ka­
mienic, will. domków parterowych, parcel budowlanych tak w Krakowie jak i poza Krakowem, 
dzierżawy majątku od 100—5o0 morgów, majątków na zamianę na kam.enicę w Krakowie 
lub willę w Bochni td.

Łaskawe zgłoszenia pisemne lub ustue przyjmuje Końcesyonowane przez Wysokie c. k. 
Namiestnictwo F o r  t r a ln c  B i u r o  k u p n a - s p r z e d a ż y  r e a l n o ś c i  dom twych, grunto­
wych i lasowyoh O lg i  R ó ż y c k i e j  w Krakowie, Mały Rynek 1. 4, II p. 4499 2 5

Wietfri skład rzeźb zakopanskisb, 
laski drewniane i z rączkami sia- 
lowemi dia tnry&tów, i^aski krakow­
skie 1 iincaisKie stylowe. 1896 2 4

LORD
G ł ó w n y  s k ł a d  r o w e r ó w ,  K r a k ó w ,  F l o r y a f c k a  55

^asiąpstwo rowerów
W a ffs n r a d , austr, fabryki broni w Steyer 
F u c h ?a d . Johann Pach w Grazu 
C IeveIłiir'I, orjg. amerykańskie roweiy Hartfort 
P r e m ie p  H elF cal i inne.
Rowery motorowe Puch i inna

Wszelkie przjbory i cząści składowe do rowerów mo­
torów i samochodów. 2704 22 24

L e c z n ic z e  v
ą ^  Speeyaine leczenie

u O ,  ,<i"' wudij k arlsb a d ik ą .
s *  Najlepsza onwa. Wyoierane rybki,

Bezwarunkowo bez żadnej przyprawy.
<8 B V  I*icru.sz.o.'zcdny śro d ek  leczniczy.

sardynki
dla

2972 25 34 & 1 & p u s z e k  k o c .  1 9 * ^ 0  opłat, za zaliczką.

V PsWa sanlyMh fani Depan̂er n (o., Tiyisl.
Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań. — Dostać można 

i  ‘ wszędzie. — Główne zastępstwo na H r a k ó t t ':  E d w a r d  S fch an al.

Zmiana lekalu!
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że istniejące od blizko pół wieku przedsiębiorstwo

fi. G al. Fabryka w yrobów  m arm urow ych

F s ł M a i s i a  f f l f i c h s t l m a
(w K rakow ie)

z Iffiem 1 hpca b. r. przeniesione zostanie 4071 6 10

n a  ulic*? św . K rzyża* 3  i 5  (zwane na Gródku).

Kządowo ’ oprawuiona

1 i jsesalajtl \mmrn
pód firmą

K. i m  I raORfK! (0 itMKOGBe
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komicy i Przemysłowej Taw. Den. Krak. polecone przez ciz Tow

w ody m in e r a ln e  s z tu c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILlNoKIEJ, GEbSH jBLijKSITIEJ, SEL- 

TERbklEJ. YlcMY, JLoitA ENb ADZKIEJ, HOMBUKG, K1B8INGEN, tadziai

36 54 3sp ecyalt©  lecznicze
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwrną, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — BtnnikJ na żądanie franco.

D zięk u ją c  za dotychczasowe względy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę­
cząc za sumienne 1 staranne wykonanie powierzonych mi zleceń.

z konikiem
najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi i wypadaniu

włosów.

Wczędzie do nabycia! 1499 20 20

I l a g ^ j n  m e b l i  t e e p a n a  Ł o j k a .
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. =====

poleca w wielkim wyborze kompletne urzadzsniajpokoi sypialnycli7 Jadalnych, 
salonów i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

Hr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjne.
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Modno paski ,,Lirectoire“, Paski gumowe, taśmowo w bogatym wyborze, ko­
lorowe i białe paski ze skórki. — KIamry do pasków oksydowane i złote. 
Żaboty koronkowe, gazowe, tiulowe, batystowe i krepowe. —  Szale jedwabne, 
gazowe, koronkowe. —  Lyońskie szale, ficlius i fanszoniki —  poleca firma

śmler
K ra k ó w , Rynek głów ny 3 3285 3 O

w^ksai. ae osslady
aa masie wydaje w domu i na miasto, w abo­
namencie Iud dziennie, po bardzo przystępnej 
zenie, — Internat dla nauczycielek, Krakó-w. 
ol" Szewsaa 23, II p. 4486 2 12

Wysyłam 5 kg. koszyk twardych najlepszych

UOKlf S M O p i ł
opłatnie za If 3 50 za zaliczką, lub po otrzy­
maniu należytości r . 'c k s a n d e i -  S c h w a r z ,  
N n g y k F t im la  (Węgry). Prosi o dokładny, 
wyraźny adres. 44G7 o 3

PieMa p m  
Kulki t  P ? i«!e

(Morawa) poszukuje sprzedawuów (za­
stępców) chleba żytniego morawskiego, 

wyrobu tejże piekarni. 
Zgłoszenia wprost pod powyższym 

adresem. 3949 8 8

tó tA W W »IV W W W V V V > V WftW \ W W tV V V W

W m a z y  K r a Jo tu y . h a r t o w n y  I  c z ę ś c io w y  s k ł a d  s r m n o fo n d w
Sśzefa.W e k s le r a .

i i
Sjtefca l  To!. 2033 ii.

Odznaczony na wystawie jubileu­
szowej najwyższem odznaczeniem 

GRAND PRIX.
K r a k ó w

Grodzka 7i. (cja.t Mu).

fm i źatazye
we wspaniałych wzorach, w najlepszym 
gatunku, tanio poleca „PRIMA11, ulica 
Gołębia 16, Kraków. - 4441

Do sprzedania zaraz
tartak i młyn wodny polski z dwiema 
nbikacyami mieszkalnemi w Rabce, miej­
scu kąpiełowem, w odległości 15 minut 
od Zakładu i przystanku a 30 minut od 
stacyi. W  miejscu szkoła i poczta. Obfi­
tość* wody dostateczna i dająca sie wy­
zyskać jeszcze w innym kierunku. Cena 
10.000 koron. W razie potrzeby mogą 
być także sprzedane lub wydzierżaw ione 
4 morgi pola ornego, stajnia i stodoła. 
W razie sprzedaży ogćlna cena wszy­
stkiego 12.000 koron.

Zgłoszenia listowne pod W. R. poste 
restante Żywiec. 4484 3 o

H o F o le k S
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

knpujcie Panie pudru praskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski ...

Puder tłusty „BIi™za“
f> ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne­
mu ża daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza11 w Podgórzu.

Nadio 5c/« od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków

W  Krazowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reitn i Spółka. 2787 25 0

L. 1363. 4523 1 3

K o n k u r s ,
Zwierzchność miejska w Andrycho­

wie ogłasza konkurs na posadę w e łe - 
‘y o a rz a  m ie jsk ieg o  z płacą roczną 
.200 koron, dodatkiem na mieszkanie 
r rocznej kwocie 200 koron i wolną 
traktyką.

Podania, należycie udokumentowane, 
znosić należy na ręce Zwierzchności 
ttiojskiej w Audi ychowie do 15 s ie r ­
pnia 1909 r.

Andrychów. dnia 7 lipca 1909.
_ - Burmistrz:

Mobroivski.

Siwe własy!
znikają natychmiast po użyciu środka

W. S u w a  j b o T  inti „ P i g m c r f
Kto chce je  usunąć powoli 1 niezna­
cznie, niech użyje środka

S . Scegra „Muaadn"
P**otw oru przezroczystego jak woda, po­
dobnego raeaej dc wody na włosy.

Komu wypadają włosy lub ma łupież
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włoBów

W. $km  toftaniD brzoz&wego
który zawiera czysty, le czą cy  sok brzozy.

we wszystkich apieuach, drogueiyach, 
lepszyc! Dcrfumeryach i zakłada, i fry- 
zyerskich. 4083 7 40

J e n e r -a ln e  z a s t ę p s t w o  A kc, T o w .  G r a m o f o n ó w  z  m a r k ą  „P is z ą cy  A n io łe k " . Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 

, .  .J Ą  najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymianą płyt. Części składu we i warsztaty reperacyjne 
|j na miejscu. 186 30 o

G r a m o f o n  k o n c e r t o w y  % 3 0  p ł y t a m i  0 0  k o r o n .
C e n n ik i  d a m o  i o p t a t a i e .  P r z e r ó b k a  lub za m ia na  Pathófonow na G r a m o fun y ,  oraz wielki wybór PsManów I płyt.

■y iw A V . ,v » ‘  a

;  i '  f f ) )

Jaka uciecha dla pani domu, jeżeli kuchnia apetycznie 
czysta1 1 jak prędko wszystko jest wyczyszczone, tak 

bielizna, jak i całv dom, bo 2398 10 14

mydło SChlCbta
wywiera czarujący skutek.

S T O R Y
patyczkowe, talazjre deszczułLwt rolety płó­
cienne z samozwijaczem prawdziwie amerykań­
skim najlepszej jakości po bardzu przestępny cl 
cenach, puleca Fabryka rolet 1 żaluzyl

pod firmą

WŁADTSŁ&W PĘDZIWIATR
Dębniki przy Krakowie 

ulica Podgórska I. 16, dom własny
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 

odwrotnie. 2632 11 20

P a n n a
pisząca baidzo biegle na maszynie systemu 
„Underwood11, znajdzio umieszczenie od 1-go 
sierpnia 1909 roku w kaneelaryi notarj alnej 
w Podgórzu. 4502 2 3

Mcoynnjecla
w realności przy ul. Długiej 1. or. 59 
w Krakowie, obszerna s z o p a  d r e ­
w n i a n a  i  d w i e  m n i e j s z e  s n u r  u  W L -
ne, na parterze, nadające się na składy. 
Wiadomość u stróża domu. 4407 3 3

7 z kończoną II kl. realną lub
ww&fcii giirm. znajdzie umieszczenie w 
zawodzie cukierniczym w CukiernijLwow- 
skiej Jana Mi c h a l i k a  w Krakowie, 
Floryauska 45. 4144 15 15

l i i i
z uziału E a ia U e ry s n o -b ie l iin ia u c ś  pra­
gnie znaleść odpowiednią posadę. T. Vv iewć- 
rowski, Kraków, ul. Sobie i kiego 1.19, dla B. M. 

4373 3 3

M a s ł o  s t o ło w e
codziennie świeże, paezka 5 kg. 10 K. M asło  
d e * e ro w c  paczka 5 kg. l i  K. W yborn y  
Irtiótf z wiasnej pasieki 5 kg blaszanka 7 K 
80 h. Wysyła za zaliczką J. M. Farba P od ­
h a jce . 4801 10 0

Maszyalsta
egzam. zdolny monter do urządzeń mechani­
cznych i elektrycznych, posiadający bardzo do­
bre polecenia z pierwszorzędnych firm, poszu­
kuje posady w większej fabryce lub elektrowni.

Zgłoszenia listowne pod „M aszy n isto  40 5“  
przyjmuje Admin. „N Reformy11. 4439 3 3

F J s b d f i n o n i a
ir-mi R. Pajkr Co, dębowa, duża. i maszyna 
krawiecka Singeru, do sprzedania w Podg.Tzu, 
Mickiewicza 44, Klimek. 4536 2 2

m  acz Iwswskioos Mm\i yteia
(izr.), zamiłowany pedagog, posiadający zna­
komite polecenia, puszukuje lekcyi na wakacje 
ewent. pużniej. Zgłoszenia pod „ ly g m u n t1*, 
Lwów, biuro Sokołowskiego, 4284 3 3

I0.S90 koron
poszukuje się na drugo, hipotekę po 
Banku krajowym na kamienicę w Kra­
kowie. Zgłoszenia listuwne J. M, poste 

restante Bochria. 4230 3 3

CU

2 poko e umeblowane z przedpokojem, werandą 
i kuchnią we dworku, położonym w ogrodzie 
przy miasteczku, rzece i stacyi kolei, 2*/, go­
dziny oa Krakowa. Adres: Słupski, Maków, 

,na stacyi kolei. ■ 4300 3 3

P | a £  z góry św. Bernarda, liczą- 
1  cy  7 miesięcy, bardzo tanio
do sprzedania. — Maryan P a w e ł e k ,  
Milówka, 4299 2 2

Wewaątrz i zewnątrz na biało emaliuwune

=  PR A K T Y C SN E  I  BA R D ZO  MOCNE. =
Wskutek pory już na schyłku będącej Ł jjA Ł S tiZ il  p O  U S a S Z S iiS  y n i i P a y j h  C B Ł rfC L . 
4471 2 3 Ilustrowane katalogi za darmo, opłacone.

t j S-T!id techniczneąo oiiniifiniia towa A. BOtioi co.
1 -  W i e a e ń  X V I . ,  P a n i k e n g a s s e  3 2 .  ---------  ■—

i « i i

■*®T. B a * u <  > w średnim wietu, poszaku- 
WW U W W c l  je zajęcia przy gospodar­

stwie miejskiem. lub też przyjmie miejsce go­
spodyni u starszego pana A. E. 70 poste re­
stante E ra k ow . 4465 3 3

WdzRk i oownzik
do sprze lania Pędzichćw 18. 3297 14 0

f " .  F R IS T A I
F l o r y a h s k a  3 7 ,  I .  p s ą t r o .

Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszorzędnych 
artystów polskich. 2050 25 25 

Salon otwarty od 10—12 i od 3-—5.

R z a d k a
Folwark 72 morgowy, pszennej ziemi w jednym kawałku, będący obszarem dwor­
skim, u r o c z o  p o ł o ż o n y ,  z sadem i ogrodem 5 morgowym o drzewach 
bardzu szlachetnych, z dobremi budynkami gospodarczemi, z inwentarzem żywym 
i u iftwyro, z u.goroczncmi zbiorami, kamieniołomem i szutrowiskiem, 12 minut 
jazdy koleją z Arnowr w kierunku Sącza, jest do sprzedania z powoda wyjazdu. 
> o Iwark ten ze yzględu, że większa rzeka, stacya kolejowa, kościół, poczta 
i telegraf j. izkoła są w miejsca w bezpośredniej styczności, nadaje się znako­
micie pod fabrykę, a zwłaszcza fabrykę dachówek i dren. .lest on jak wyma­
rzeniem dla urzędnika iub pensyonisty, (hegeego mieszkać na wsi, a używać 
przyjemności miejskich zwłaszcza, że dzieci chodzące do szkó> średnich w Tar- 
Uuwie, mogą miesz ać przy rc izicach. /.nakomicio też nadaje się na prowadzenie 
gospodarstwa mleczno-sądowniczo-ogrodniczego. Do kupna potrzebna gotówka 
30.000 koron. Zgłoszenia za dułączeniem marki 10 halerzowej pod adresem: 
„ O b y w a t e l 44 poste restante R a c s z ó w .  44f)6 3 5

Zawaler
lat 35, na stałem stanowisku urzędnik. >an- 
kowego na pruwincyi, poszukuje znajomości 
w celach matrymonialnych. Posag pożąc uy. 
Rzecz traktuje zupełnie poważnie. Zgł< -zenia 
pod adreoeiu ,.P oy oń “  poste restante Lw ów . 

4477 2 4

Pomocnika
starszego, zdolnego ekspedyenta przyj­
mie zaraz skład sukna F  & F. Pają­
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincyi z fotografią 
i odpisami świadectw, których się uie 
zwraca. 3T1914 o

L. 53905/09. 4449 2 9
B. b.

Obwieszczenie.
Gmina miasta- Krakowa rozpisuje pu­

bliczną licytacyę na wj konanie robót 
ziemnych r gruntach pofortecznycb, 
nnędzy ul. Krowoderską a przedłużoną 
ul Długą.

Wadyam wjnnsi 700 koron.
Oferty pisemne, opatrzone marką stem­

plową aa 1 koronę, w opieczętowanej 
] opercie, należy składać do dnia 2.1 
lipca 1909 r. do godziny 12 w połu­
dnie, w biurze gruntów pofortecznycb 
w Magistracie, gdzie można przejrzeć 
od dnia 12 lipca 1909 r. dotyczące 
plany, tudżież otrzymać warunki ogólne 
i szczegółowe budowy i formularze ko­
sztorysów.

Kraków, dnia 28 czerwca 1909.
Szarski.

Zakłid artystycznej fotografii w Frabowie
naprzeciw hotelu „Royal11.

Celem zjednania sobie jak najliczn iejszych  P. T Miłośników prawdziwie artystyczny,-t 
i trwałych fotografii, których ceny dotychczas były i są wj górowane. postanowiliśmy 

wzorem an jlelskWi i amerykańskich zakładów wykonywać:

12 M u r t  w iijt. ia SOI. 2 1 ,  — 1.2 M a f i i  palia, za t o  5 ' t .
C e n y  ' n ^ yeta  f o r m a t ó w  tą u w i d o c z n .u n e  w  n a s z y c h  w y s t a w k a c h .

Jotychczasowe uznanie, ialde n ze strony i . T. Pubhczm sci cieszy się nasz 
zakład, daje wszelką rękojmię -  sumienne wykończenie powierzonych nam prac.

Zdjęcia wykonywa się bez waględu na pogodę codziennie od godz. 8 rano do 
godz. 6 w ieczór. 3793 16 25 t N a r z ą d .

1) willa na Krupówkach, dwupiętrowa, z ła­
zienkami, ogrodem, 24 pukoi, weranda itp,

2) Willa „AL'A8IÓWKA“ przy d ojze do 
Kuźnic, z dwnmorgownn ogrodem, zahuduWa­
niami gospodarskimi, 40 poi oi, między niemi 
2 duże sale, z werandami, kaplica itp. Bliższa 
wiadomość u p. Doktorowej Chwistkowej, Ada- 
siówka, Zakopane. 4516 2 3

brzoskwinie, gruszki, 
9 wybierano, bardzo pię 

kne okazy, 5 kg. za 3 K, prawdziwe 
hiszpańskie wiśnie, słodkie świeże cze­
reśnie, wielki agrest, 5 kg. za 2»/j K, 
wysyła J. Muller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas, Węgry. 3985 18 20

Emrcytieifii! kowie lub Podgórzu. Przy­
gotowuje także do egzaminów wstępnych do 
seminaryum 2; matematyki.

Zgłoszenia z podaniem warunków pod M. P. 
26. poste restante K ranów . 4155 2 3

I S K L E P
przy bardzo ruchliwej okolicy do sprzedania 
c powodu wyjazdu. Wyjaśnień udzieli firma 
Stanisław Stec, Karmelieka 10. 4453 3 3

Do m jg c in
1 lut 2 pokoje z ntrzymaripm lub bez, na 
czas krótszy lub dłuższy. Krupnicza 16, II p. 

4461 4 5

42, żonaty, posiadający chlubne 
I -— świadectwa ze zarządu większemi
dobrami w Galicyi i W. Ks. Poznańskiem, ob- 
znajomiony w ciągu 24 letniej praktyki ze 
wszystkiemi gałęziami gospodarstwa rolnego, 
znający się również na leśnictwie, poszukuje 
po ady od 1 pażlziernika — Zgłoszenia pod 
J. K poste rest. W a d ow ice . t 4a91 2 3

(filśnld tuszpcflskfe
do smażenia i kompotu, codziennie świeżo rwa­
ne, wysyła w koszyczkach 5 kg. frauko za zali­
czką. tylko 4 k  50 h Don* jkaporto»y w 
ZaiosŻeiykaC h. 1493 3 6

z m  m m
zielona. Znduzca otrzyma odpow. wyna- 
grodzen:e Kraków. Batorego 12, parter. 

45 i« 3 3

Podmajstrzy maiar:kl
posiadający chlubne świadectwa, obeznany z 
wszelkiemi robotami bndowianemi, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia przy poważnej budowie, 
Adies: A. Gadomski, Jordanów. 4508 2 4

I r : ! !  Zalesi tytto hiszpańskie 4 K 80 h,
wysjłam świeco rwo.ro w 5 kg. koszykach, 
frunko ze zaliczką S. WENKERT, eksport 
owoców w Zaleszczykach, 4513 Ł 4

2 -

m m
tiil

FELiCV.fi
poleca

marki an̂ lo Mg., 20 li. P., 4-ro 
royl., boczne wsiadanie, 4. siedzenia, 
w dobrym stanie, bar&ZO t&aio 
do sprzedania. Wiadomość: Porębski 
& Zirnler, Rynek 8.

gsbwi - na miarę według 
oslatrlej inedy. - - - -

2 F L M ifS K A  2
H o t e l  D r e z d e ń s k i .

4i207 44 o

Tcniolć framnść, iięijnK!

4524 2 3

Wiśnie likwMie w koszjkach 5 k?. opMa­
tnie za zaliczką 4 K 80 h. — S . K i i  <1*1* 
iv  Z a l e s z c z y k a c h .  ”  4437 5 5

naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacj-i po­
cztowe' z ł  pobraniem po cenie 9 K 60 h

J a n  B a r n a i ,  S z e p e s ó f a lu , ,  Węory' 
4 5 1 4 2 2 0

H ^ le n ic z n e  M i  d z i e c i ę
poleca

Pierwsza, kraj. fakryka n u zk jw  dziecięcych
r . Lipschiitz, H rcków , Siawkou/ska 14.

Uskutecznianie wszelkich reperacyi. 4257 29 0

f wilie fej podrób
Heumattstr. 11 B A Z Y L E A  Heumattstr. 11 

Spr^daż biletów okrętowych i kolejowych.
454-t 1 4

do smażenia i na kompot, 
IB UiiRjJfi.lijKllti wysyłam codziennie świeżo 

rwane w koszyczkacn 5 kg. franco za zaliczką 
tvlko 4 K 50 h NAIMANN w Zaleszczykach 3 

4506 2 4

e«Siiar̂ i?i Mpruiaffea
iv  S a m b o r z e  

poszukuje u c z L ia  J o  p r a k t y k i  w wieku 
lat 14. 4402 3 3

C K
as?, ci. Floryeńsiia l. 43

sprzedaje towary po nad-
zw ycza jn ie  tanich  cenach.
Ameryk, elektr. złoty Pe- 
montoir kieszonkowy z mar­
ką Sysiemu Roskopf, 36 go- 
dnin idący, wraz z pięknym 
łańcuszkiem K 3-90, trzy 
sztuki K l l -—, sześć sztuk 
K 20 —, Sreurny Roskopf 

o trzech kopertach, bardzo silny K 12-— . Sta­
lowy damski remoatoir K 7 80. Budzik najle­
pszy K 3'— . Łańcuszki srebrne od K 2 '—. 
Zegarki damskie złote od K 20'— .

B og ato  ilustrow ane. ce n n iM  n a żą d a ­
n ia d a rm o  i  op ła tn ie . 4532 l  6

t a m
za gotowkę i na raty oraz przybory 
do tychże Wyrocy nożownicze. Naczynia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Dru! kolczasty

i t. p. poleca 2519 27 o

J .  t  t e H t o u r c k i
Mowy Sacz. RyntR.

Tsjgfflsićę I m
odkrył aptekarz Proche. którjT przez dłu­
gie lara mieszkał na Wschodzie. Miano­
wicie wyrób
praważiwycb wschoćmca perfum,
których jedna kropelka posiada wspa­
niały zapa.h kwiatów wschodn Czystą 
esencję pe-fum należy rozpu cić w 75 gr. 
spirytusu, z czeg. otrzymuje się ilość, 
która oj’ 3 razy tyle kosztowała. Zapach 
tych perfum jest niezrównany, delikatny 
i i pajający. Cena flakonu 4  kor,

Drugim klejnotem wschodnich środków 
piękności jest

prawdziwy wschodni puder
(białv, różuwr lub kremowy) bez wszel­
kich domieszek metalicznych, pod gwa­
rancją nieszkodliwy, usuwa wszelkie 
okazy piękności, wygładza zmarszi zki 
i znajduje się na każdej toalecie wy­
tworni j pani. Cena 2 kor.

Pr&waziwy wsckoc.nl kre:
tryumf kosmetyki wschodniej 2 kor. 
Prawdziwe wschodnie otręoy mi­

gdałowe
środek piękności oomme il faut K 150. 
Pi rwdziwe wschoaaie my alo 1 K.

Cały garnitur opłatnie za E  10*50 za 
zaliczką Oddzielnie po nadesłaniu nale­
żytości, oraz 30 hal. na porto (także w 
znaczkach pocztowych) wysyła jedyny 
w j twórca

Apt@kara Gustaw Praclue
Brcke, Balni-i.

LaDoratorynm prawdziwych wschodnich 
śiodków kosmetycznych.

W e Lwowie u Jakóba R ehena, o. h 
nadw. dostawcy, ćrog , Halicka 18; w 
Krakowie n J. Ehrlicha, Wrzesińska 3: 
I. Hanaka & Co, Szewska 5. 4473 1 3

 M i e r n a  i s p o z e g c  m y d ł a  t o a l e t o w e g o  j a k :
Krajowe przetłuszczone hygieniczns iV. Bracha z  Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cere, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. N iszczy piegi, 
pryszcze, oraz Wózeikie nieczystości ciała. Po krótkim ożyciu wilocane są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym



Nr. 316. N O W A  R E F O R M A . Środa 14 Lipca 1903.

bulion w kostkach jest niezrównanym
K osik a  na ta!ei*z {%  litra) ©  h alerzy.

FriyŻ W 0M.TŁ Przy zakupnie należy zważać bacznie na nazwę MaGGI jakoteż na znak ochronny (krzyż w gwieździe)
4230 1 2

Inne ko&tki nie są wyrobem MAGGFEG0!

miłej powierzchowności ze skr.mn wii wyma-
ginnm i, zamieszkała przy rodzicie i, poszuteuje 
zajęcia w Krakowie. Zgłoszenia pod ^Sumiea^ 
n o ś ó "  poste restante K ra k ów . 4547 1 3

50 HI do Sprzedania. Bliższych wia­
domości udzieli p. Reja, Kraków, ulica 
Jabłonowskich 19 . 4545 i 2

W d o w a
poszukuje wspólniczki z towarzystwa, 
z kapitałem 1000 koron, do otworzenia 
pensyonatu polskiego w Abtazyi. — 
„ Abbazia, villa Azabella” M. P. 45491 3

Fi@dzą@i©
kauczukowe i metalowe, napisy na drzwi, 
przybory do kektografów, klisze i t. p.. 
poleca „PRIMA”, ulica Gołąbią 1. 16, 
Kraków. 4445

P R L K R P i l K
,a  ̂ ,i » K 4 i o v Jls  p c ltc a  s s ę S c lo ro  

— i h u rro & n is
Ku w^borswi garunkl

F ira y D n to n e j
najnowszym 

i najlepszym spo* 
■V* j f j ?  so6em za pomocą

n a jn izó zy o h

V!. j n W Ó R M C K l

StKflKOW
rlj M>jl l*

25 70 O

FiiiŁS«sor?6 „P JiiL E "
K ra k jw , Lt a n s_ a  4.

Pokoje z komfjrtem urządzone. Kuchnia wybo­
rowa. Elektryczność, Łazienna. 4304 3 4

28 lat (W
mającą czystą ży tn iów k ę  wysyła Za­
rząd gorzelni znanych dóbr Grodkowi ■ 
ce-Brzezie w gąsiorach oplecionych 
‘ó lU 1 za -10 K 20 b, 5 1. ze 15 K 20 h 
fianko za zaliczką. —  Adres: Z arząd  
g o r z e ln i B rze z ie  (p. loco). 4427 3 6

M  torteiiiam pianin i mmm,
poleca 121 155 o

noilentze instrcmęnto 
(im iLójowith.

Wyłączne zastępstwo fabryk B&- 
sendorfera, Ehroara, Wirtłia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła oo fortepianów.

Wyi oby tkackie
1  najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy ­

konane, jako to:
Płttna biał zwykłe] I nrześcieradłowej .szero­
kość!, dyny, dreliszki, chusteczki do nosa, ię-
czr.iki ścierki, obrusy, serwety, barchany, Ka­
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p. coleca najtaniej
T kaln ia  p łóc ien

M i c h a ł a  W ę s o w i c z a
w  K orczy n ie  OEwk a irciu a .

Na żądanie próbki i cennik.
K t o  ty k k o  r a z  j e d e n  zamówił towar 

z mojej 1 talni, ten gdzieindziej płócien kepo- 
wać nie będzie. 4451 2 20

L. 3705. 453y

H A GAZYN H EN R YK A SCHW ARZA
Fra kó w , ul. C L ^ z k a  3. 13. Telefon 43.

427; 20 0

Sprzedaż metrowa materyałów
^  na suknie, kostyumy ± bluzltj Wełny od K 3‘— za m., kapelusze, rękawiczki.

♦ Wtasae pracowztle, F!iisi&3 pneowni©.
> 4 4 ^  0 ^ 4 - ^ # 4 ^ 4 ■!♦!♦+?+++* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

i 5. Minera i §?fd i i
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe.

Koron
Bełza St. W Z. »ej stron ie . (Z pobytu na Kaszubach) . . . .  l -50
BogdalsU Czesław Ks. S zk ice  z  d z te ićw  L jm a n izm u  w  S F  stu leciu . 3-— 
Brodziński K. W ybór p o e z y l. (Bib! Uniw. Lud. i Młodz. szkol. Nr 108) — '20
Bunihiewicz W. K o m ić y a  Giim|iijska...............................' ............................... l'C0
DrohojowśH St p rzew od n ik  p o  P ien in ach .................................................— '60
Foerster Fr. W. S zk o ła  i ch arak ter . Przyczynek qo pedagogiki posłu­

szeństwa i do reformy karności w szkole. Przekład Maryi Łopu­
szańskiej ............................................................................  2'60

Gliński K. -aloty k ró la  je g o m o ś c i . Powieść obyczajowa z czasów
Jana Olbrachta.................................................................................................. 3’20

Karpiński B. P ro lo g .............................................................................................. 1;—
Kasper del Bufalo błog. Założyciel Zgromadzenia misyonarzy krwi prze-

najdroższej Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Z wizerunkiem . . . — '50
Lubertowicz Zi/g. U w rót OetSSśiieuu. (P o e z y e ) .......................................2-—
Meyet L. «.i c iy s ię  u ro J z ii  Ju liusz S ło itr c h i V Kilka uwag history-

czno-prawnycb o dacie urodzin p o e t y ........................................................1'20
Mniszek Helena. T rędow ata . 2 tomy. P o w ie ś ć ............................................... 6'50
Morawski Dzierkykraj Fr. B ajk i. Wybór. fBibl. Uniw. lud. i młodz. szkol.

Nr 1 0 6 ) .............................................................................................................- - 2 0
Nitman J. K. Jan  E ilińsM . ęKibl Macierzy poi. Nr 2 0 ) ......................— 30
K oce  p oś lu bn e . N o w e le ............................................................................... _. 2■—
Filtz Erazm. F o lityk a  r o sy jsk a  w  F o ' j f ° .  List otwarty do kierowni­

ków polityki r o s y js k ie j ............................................................................. 160
Fol W. W yb ór p o e z y l. (Bibl. Uniw. lud. i Młodz szkol. Nr 109) . . — ’25
lłcmianou-ski M. W ybór p o e z y i. (Bibl. Uniw. lud. i Młodz. szkol. Nr 107) — ’20
Rostworowski H. K  S aecu lum  solutum . (Poezye) . A I ......................1 50
Smolik F. P o  d rod ze , przekłady: Wyjątki z po czyi Giordana Bruna.

Z poezyi młodych N iem iec.........................................................................3' .
Stasinieuiczowa R H odow la  ptactw a d om ow eg o . Z licznemi rycinami

(Bibl. Macierzy polskiej Nr 4 8 ) ........................................................... . 1'60
Ujejski J Ju liu sza  S łow a ck ieg o  K ordyan . . .  .................................. 1'50
Veme J. Na o k o ło  k s ię ży ca . K 2 —, k a rto n ........................................... 2‘40
Waśkowslci A. Sąd. Tragedya............................................................................. 1'—
Wiesenberg. JBiaa Światy. Sztuka w pięciu o d s ło n a ch .............................. 2 —
Zapolska G. S ezou ow a  m iłość . Powieść współczesna.............................. 4'—
Zaremba. T eory a  w y zn a czn ik ów  i r ó w n a i  l i n i o w y c h . ..................... 3-—
Zechenter Fd. Z ch łop sk ie j n iw y. Z przedmową K. Tetmajera . . . .  2'50

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  4015 4 4

W W W r .  W i

HAII1EL T 3 » i f  numAHYCH
pod firmą *

J£2f 5»3B\ - ©KtSOWIGK
istniejący od 70 lat, jest d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Bliższa wiadomość u firmy. 4369 4 4

W ieice  ^ a u o w n a  G ospodyni!
Proszę spróbować

ze znakiem 
ochrunnym

ze znaniem 
ochronnym

S k u t e k  j e d y n y !  

S z y m o n  M u n k ,  fabryka mydła, ż y w i e c .
975 45 50 

Rok zał. 1846.

Konkurs.
_ Zwierzchność gminna w Dębicy roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
w etery n a rza  m ię k k ie g o  w Dębicy 
z płacą roczną 1000 K, płatną miesię­
cznie z góry.

Podania należycie udokumentowane, 
wykazujące wiek, stopień lekarza wete- 
rynaiyi, obywatelstwo austryackie, do­
tychczasową praktykę i ni< skazitelny 
charakter, należy wnosić do Rady gmin­
nej przez Zwierzcnnosć gminną w Dę­
bicy do dn ia  35 Iipca  1909 r ., albo­
wiem obsadzenie tej posady j uż z dniem 
1 sierpnia 1909 r. nastąpi

"Weterynarz miejski może oprócz tego 
wykonywać obowiązki oglądacza bydła 
i mięsa na stacyi koleiowei w Dębicy, 
za mającą się postarać przez niego no- 
minacyą z c k. Namiestnictwa. Wolna 
praktyka również dozwolona.

Zwierzchność gminna.
Dębica, dnia 11 lipca 1909.

Burmistrz 
JaM iński.

M A U 1Y O T  U F i M l M
Srakńw, u!. Krakowska 9, !  piętro,

§  odznaczona złofym medalem i dyplomem honorowym w Karlsbadzie 1908.

a  Faoryka kufrów i torb podróżnych, oraz wszelkich przyborów do podróży 
w najlepszych gatunkach i elcganckiem wykończeniu, po przystępnych

cenach. 4550 i  4

TANIE i  ® Ź m m N E  O BRO DZENIA

BDTTETi t SCHRAM1Z, TÔ T. ASSYJHE, W!V3 ZŃ l VRPM
Piesie mutr. wsg. w. i Król wyłącznie npnjwiL laaiyki mnWn sl&lKOwycIi.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D. KUPZMANN, K raków , M tsti wa 12. TeleSou 36i.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
Lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowo ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jaku specyalności dostarczamy tanio siatki u rucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis” , ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1878 21 o

as*
&

W yłączne zgsM wo custr.: Dnimler. Mercedes, G resoire,

G r A Ł I C .  a u t ®  G Ą M A G E
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a c h o w y  w a w z i a l  p e p a r a c y j n y .
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory

B iu ru : ul. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram ,,AUTO“ . 
t& arsztat: ul. S m oleń sk a  1. 31. z98o 19 o

0(1 1 tlfl 15 tiycu HADZWyCZUJ SEH^ACyjHy PROGRAM:
Polski Balet GodlewsKiego, 10 osób. —  Eda hańler, subretka.— 4 Crolle 
Belles, kwartet taneczny. —  Amon, z zupełnie nowym repertuarem. — 
Amelia de L ’Enc!o&, fenomen wokalny. —  Metros Troupe, sztuki obrę­
czowe. —  ,.Kiory“, akt sportowy, bardzo komiczny. —  „Poppescu-1, 

akrobaci na siednnodrążkowym reku. 2761 67 o

M. Gelbkausa znajduje się w  Wiedniu 
•VI., M arlah ilferstras^c Vłr 3 7 .

4203 3 0

Dwa mieszkania przy ul. Przecznicy 
1. 5 i Tl, porządnie umeblowane, skła­
dające się od 5— 6 pokid z kuchnią, 
na całe lato do wynajęcia. —  Wia­
domość w miejscu. 3427 17 o

| obok ^"olsniej.

W IE L K I  F R A N C U S K I

pod dyrekcyą właścicielki M-me Solange d’Ataliue.

We środę dnia 14 Coca

j  gortri^ie 4 po poh^oiu

P r r e t ł s i a t T i s i U e  d l a  o & c y c h  3 r c ó z k n ?
, Dzieci plącą połową.
Jleczcrem o godzinie 8 ej

P T  J O U R - F K
n o w o ś ć !  „ C 4 Ł I F *  Z  B A G B A D d J  N o w o ś ć !

wyprowadzona przez dyr. M - m e  Solange c 'Atalidc.

N o w o ś ć ! 99E X C E L SIO E « N o w o ś ć  J
trupa kolarzy. 4568

N o w o ś ć !  S k o k  p r z e z  G o r o l k ę  N o w o ś ć !

J u tr o  we czwartek 15 lipca cd godziny 10—12 przed poł.

p u M f c z n s  p r ó f c s a

Dorośli płacą 40 hal. Dzieci i studenci 20 nal.

Wcześniejsza sprzedaż biletów bez nadwyżki 
do godz. 6 w Głównej trafice. Rynek gł. Linia A-B.

Recenzya „Nowej Reformy" z dnia 
13 października 1908 r.

Jdzufa J e z i e r s k i e g o  „I lu s tro w a n y  
p rze w o d n ik  po K ra k ow ie  i o k o lic y 1--
li.uk wydawnictwa siódmy. Kraków 1908/9. 
W  szeregu wydawnictw tego rodzaju p rze ­
w o d n i k p. J e z ie rsk ie g o  uchodzić może za 
wzór co do strony typograficznej, a pod wzglę­
dem informacyjnym jest dotychczas niezastą­
piony. Rozszerzony co rok w treści i co rot 
ouiitszy w ładne ilustracye. przewodnik p. Je­
zierskiego zawiera szczegółowe wskazówki, po­
trzebne dla zwiedzenia miasta, oraz muzeów 
i gai ery i, podając doskonale opracowany kata­
log dziel w naszych przybytkach sztuki. Szcze­
gółowe informacji: poprzedza krotka lecz tre­
ściwa historya m. Krakowa. W  dziale ilustracji 
znajdujemy oprócz planu miasta, liczne ryciny 
gmachów i pomników miejskich, reprodukeye 
kurtyny w teatrzo miejskim, pędzla Siemiradz­
kiego. „Polonii w okowach" Matejki i wielu 
im ych arcydzieł polskiego malarstwo.

F rz tw o d n tk  : ,  J a z lsrs fcieg o  od pierw- 
szegb roku swego istnienia spotkał się z po­
chlebną oceną prasy i wszystkich kół, intere­
sującymi się Krakowem.

„LTzettótSr.iik ą o  K ra k o w ie "  do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena egz. broszur. 
1 X, oprawnego w płótno & l'ÓO. 2771 11 20

N O W O Ś Ć !  W t t f S i a m n i B !
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekoiady i herbatników
ADiiniA p uiiE t "*rEr»a

w  F r a k o w ij  4348 e 0
ul. 12 — ul. F lorya u sk a  2.

S / o d k i  o w a c f o g i a b K e
Zacberliu, Dalmaiin i na wagę pro­
szek perski Andela i Boraks mielo­
ny.

K a  m iaeby
Lep, Tauglefoot, Papier, Trzaski, Trze- 
paezki. Łapki, Siatki do okien. -

M a  p l u s k w y
Tynktura Hartmanna, Ting Ting, Olin 
i Fuchsol.

P r z e c iw  m o lo m
Naftalina, Kamfora, Liście paczolowe, 
I ’iżmo, Papier juchtowy, M of, Anti- 
moliua, Yermiuol i Pieprz biały la.
Rozpylacze do proszku i tynktury. 

Polecają
E & e i s ż r a .  i

Kraków, Rynek 37. 4325 2 4

S ta rszeg o  p o m o r n i a
do handlu korzennego i delikatesów po- 
szukuie od 15 lipca firma A. Liebeskind, 
Kraków, Floryańska. 4387 2 3

h o
4 pokoje z kuchnią, przedpokojem, sło­
neczne, na I piętrze, front, przy ulicy 
Lenartowicza. Wiadomość w składzie, 
Szewska, 1. 1, I piętro. 4530 2 2

(P Z ttn
do sprzedania lub zamiany na kamienicę 2 
w ille przy ulicy Chałubińskiego z dużemi par­
celami zalesi memi, z których jedna łączv 2 
ulice, nadto 2 domy czynszowe przy niiuy Kru­
pówki i kilka parcel budowlanych Cena i wa­
runki zu względów familijnymi nader przystę­
pne. — Wiadomość: Dr Józef W iosjlm ann, Za­
kopane. 4440 4 15

L .  62453/09. 
Ba.

4483 2 3

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 
rozpisuje licytację ofertową na roboty 
w ykonać się mające dla budowy szkoły 
przy ul. Wąskiej na Kazimierzu, a miar 
no wicie:

1) rzeźbiarsko cementowe,
2) ślusarsko kowalskie;
3) stolarskie;
4) okucie stolarszczyzny;
5) szklarskie;
6) pokostnicze;
7) posadzki dębowe;
8) malarskie;
'9) posadzki kamionkowe;

10) zduńskie;
11) ślepe podłogi;
12) urządzenie wiudy.
Warunki ogólne i szczegółowe przej­

rzeć można w biurze architekty miej­
skiego radcy Budownictwa Jana Za­
wieyskiego w budynku Magistratu, plac 
W. W. Świętych, II p., od godz. 11— 1 
z południa, gdzie również otrzymać mo­
żna formularze ofertowe.

Do oferty należy kwit z wadyum zło­
żonego w kasie miejskiej w wysokości 
5®/0 sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi 19 lipca 1909 
roku o godzinie 12 w południe w sali 
posiedeń Magistratu.

Kraków, duia 7 lipca 1909.

Z  Drukarń1 L'terackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski


